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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja  
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

P re n u m era ta  z przesyłką pocztowa wvnn«i . . . .
4 zł., m ie s ię c z n ie  1 zł. 35 et. W miejscu: ro », ' - " I t  f  z*-’ Ubocznie 8 k w a r t a l n i e
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i  r - z M' . { ) ń l r o e z n i e 6  k w a r t a l n i e
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 oh miesięcznie l e m e z e o h  1 zł. 6‘0 ot. miesięcznie.

„ P rzew o d n ik  n a u k o w y  i  Iifceraoki“ a a \  J  ■ ■
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednak/o “J1681̂ 0™7 do ”Gazetr  Lwowskiej", otrzy-
końea czerwca lub od 1 lipca do końca grudni- ’ • - y  • y  Prenumerują od 1 stycznia do 

drudzy 30 ct. -  P r z e w o d n i k  prenumerowany I Z ^ l j e T l f  ̂  "  * * * * *  ^  75

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Nr,

Dnia 15 października 1898 wydano i roze-
8 ąno z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu, LXII i LXIII zeszyty Dziennika ustaw 
Państwa w wydaniu niemieckiemu

Zeszyt LXII zawiera:
Hr. 188. Międzynarodową konwencję zawartą 

pod dniem 3 kwietnia 1894 pomiędzy 
Austro-Węgrami, Niemcami, Belgią, Danią, 
Hiszpanią, Francyą, Wielką Brytanią, Grre- 
cyą, Włochami, Holandyą, Persyą, Portu- 
galią i Rossyą w sprawie sanitarnych za­
rządzeń przy pielgrzymkach do Mekki i 
sanitarnych zarządzeń w perskiej zatoce.

(Zawarta w Paryżu dnia 3 kwietnia 
189 4a ratyfikowana przez Jego Ces. i Król. 
Mość w Wallsee dnia 27 listopada 1897. 
Wymiana ratyfikacyj nastąpiła dnia 20 
czerwca 1898 w Paryżu).
Zeszyt LXIII zawiera:

189. Pierwszy dodatek do przepisów wyko­
nawczych piątego głównego rozdziału ustawy 
z dnia 25 października 1896 (Dz. u. p. 
nr. 220) w sprawie bezpośrednich podatków 
osobistych. (Obwieszczony reskryptem e. k. 
Ministerstwa skarbu z dnia 1 października 
1898).

190. Trzeci dodatek do przepisów wyko­
nawczych trzeciego głównego rozdziału 
ustawy z dnia 25 października 1896 (Dz. 
u. p. nr. 220) w sprawie bezpośrednich 
podatków osobistych. (Obwieszczony re­
skryptem c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 
1 października 1898).

Odnosi się on do uwalniania od podatku 
rentowego pewnych obywateli węgierskich, 
przebywających w Austryi w charakterze 
służbowym, oraz osób należących do kra­
jów okupowanych, tudzież ich rodzin.

191. Piąty dodatek do przepisów wykonaw­
czych czwartego głównego rozdziału ustawy 
z dnia 25 października 1896 (Dz. u. p.

Nr.

N

154)

K R Z Y Ż A C Y
PttZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA.

(Ciąg dalszy).

VL
Książę pierwszy zabrał głos na naradzie 

1 lak m ów ił:
— To bieda, że n ie  mamy nijakiego 

jhsma, ani św iadectwa przeciw komturom.
0 choć posąd nasz zdaje się słuszny, i ja  

am m yślę, że Jurandów nę oni chwyeiii, n ie 
w> inny, ale co z tego? W yprą się. A jak 

j*Bstrz spyta o jakow yś dowód, co mu po- 
azem? B a! jeszcze lis t Jurandow y świad- 

Czy za nimi.
Tu zwrócił się do Zbyszka:
— Powiadasz, że ten  list groźbą na 

1 lna wymusili. Może być i pewnie tak jest, 
t ° gdyby po ich stronie była sprawiedliwość,

ci był Bóg przeciw Rotgierowi nie po- 
°gk Ale skoro wymusili jeden, to mogli 

, ynausić i dwa. Może i oni mają od Ju ran d a  
^(adeetwo, że n iew inni porw ania nieszczę- 

AleJ dziewki. A  w takim  razie pokażą je  
Mistrzowi —  i co będzie ?

nr. 220) w sprawie bezpośrednich poda­
tków osobistych. (Ogłoszony reskryptem c. k. 
Ministerstwa skarbu z dnia 1 października 
1898).

Odnosi się on do uwolniania od podatku 
pewnych osób przebywających w Austryi 
w charakterze służbowym, przynależnych 
do Bośnii i Hercegowiny; oraz uwolniania 
od podatku płac pobieranych przez osoby 
wojskowe pizebywające na Węgrzech lub w 
krajach okupowanych. Dalsze uzupełnienia 
przepisów wykonawczych do czwartego 
głównpgo rozdziału normują sposób, w jaki 
mają być traktowane pod względem poda­
tkowym osoby wojskowe i członkowie c. k. 
żandarmeryi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 18 października.

Los K rólestwa Polskiego i prowineyi 
nadbałtyckich, w których od szeregu la t 
przeprowadzany jest z żelazną konsekweneyą 
system  russyfikacyjny i zasada: jeden  car, 
jedno carstwo, podzieli prawdopodobnie 
wkrótce F in landya, jedyny w o lb rzym im  im­
perium skrawek ziemi, posiadający dotąd 
dość obszerny samorząd i odrębno insty tu ­
c je . Że dni wolności W . Księstwa F in ­
landzkiego zdają sig być policzone w ynika z 
głosów prasy petersburskiej, a jeszcze bar­
dziej z przemówienia jakie w ygłosił przed 
kilkomn dniam i w Helsingfors przy przyję­
ciu senatorów zarządzających władzami ćen- 
tralnem i F in landyi noworaianowany gene- 
rał-gubernator tego kraju generał' Bobrikow, 
o którym wyrażają się dzienniki rossyjskie, 
że jego przeszłość, jego energia i umiejętność 
przenikania inteneyi sfer najwyższych dają 
zupełną rękojmię, że potrafi tak jak należy 
przeprowadzić swoją misyę, _ polegającą na 
zupełnem połączeniu F inlandyi z „wielką ros- 
syjską rodziną11. Nowy wielkorządca wyra­
ziwszy ubolewanie, że w kraju szerzy się

błędne tłómaczenie tych zasad, na  których 
opiera się stosunek F in landy i do caratu i 
że Finlandczycy nie okazują należytego zro­
zumienia dla środków skierow anych do wzmo­
cnienia związku pomiędzy ich ojczystym 
krajem a innem i częściami państw a rossyj- 
skiego, rzekł dalej: Rossyą je s t jedna i nie­
podzielna, jak jeden i niepodzielny jest jej 
tron  cesarski, a dla każdego Finiandczyka 
dążenie do zjednoczenia z Rossyą powinno 
być uczuciem świętem. To też władza pań­
stwowa tłumić będzie wszystko, coby mogło 
być przeszkodą w zespoieniu kraju z wielką 
m onarchią. Będę się uważał za szczęśli­
wego —  powiedział dalej generał-guberna- 
tor — jeżeli podczas mojego zarządu naród 
fiński, który niejednokrotnie zapew niał o 
swem przywiązaniu do swoich monarchów, 
przejmie się nareszcie poczuciem nieuniknio­
nej konieczności dobrych serdecznych, sto­
sunków z Rossyą.

Mowa ta w połączeniu z zapowiedzia­
nymi już krokami dla poczynienia wyłomu 
w konstytucyjnem  ustroju, jak i posiada W. 
Księstwo Finlandzkie, wywarła niezm iernie 
przykre wrażenie wród miejscowej ludności, 
która nie może się już łudzić, iż zbliżają się 
dla niej wielce krytyczne czasy. Zwołanemu 
na nadzwyczajną sesyę sejmowi, który bodaj 
czy nie będzie ostatnim , przedłożonym zo­
stanie przedewszystkiem projekt ustawy o 
zwinięciu osobnej arm ii fińskiej, składającej 
się z ośmiu batalionów strzelców i jednego 
pułku dragonów i zrównauie odrębnej w 
tym kraju powinności wojskowej z ogólno 
państwową takąż powinnością. Za tą „refor­
mą11 mają pójść inne, a ponieważ nie ulega 
wątpliwości, że napotkają one w sejmie na 
gwałtowny opór, więc i istnienie reprezen­
tac ji narodowej można uważać za silnie za­
grożone.

Przy tej sposobności warto zaznajomić 
krótko z głównemi zasadami samorządu fiń­
skiego.

W F in landy i, która w r. 1808 po woj­
nie rossyjsko-szwedzkiej przeszła pod berło 
carów, panuje na podstawie starych praw 
krajowych, poręczonych kilkakrotnie uroczy­
ście przez m onarchów rossyjskieh, cesarz

jako W ielki Książę finlandzki. Na czele wszyst­
kich spraw krajowych stoi senat, który sta­
nowi radę przyboczną m onarchy, oraz rzą­
dzi krajem w jego im ieniu. Senat dzieli się 
na dwa wydziały : praw ny, jako najwyższa 
in s tan c ja  sądowa i ekonomiczny, gdzie kon­
centrują się wszelkie adm inistracyjne spra­
wy kraju. G enerał-gubernator, jako prezy- 
dująey w senacie i głównodowodzący woj­
skami, jest najwyższym reprezentan tem  władz 
adm inistracyjnych. F m landyę reprezentuje 
wobec cesarza m inister-sekretarz, który stale 
przebywa w Petersburgu  i musi być naro­
dowości fińskiej.

Pod względem adm inistracyjnym  kraj 
podzielony je s t na ośm prow incyj, rozpadają­
cych się znów na 51 okręgów policyjnych i 
podatkowych. Gminy zorganizowane są na 
zasadzie samorządu.

W ładza prawodawcza wykonywana je s t 
przez panującego wspólnie z sejmem, który 
zbiera się co trzy lata i składa się z dele- 
legatów czterech stanów : szlachty, ducho­
wieństwa, mieszczan i w łośc ian ; stany te 
wszakże nie korzystają z żadnych speeyal- 
nych przywilejów społecznych.

F in landya oprócz wojska posiada także 
osobny system m onetarny (m arka), a aż do 
roku 1896 korzystała z odrębnego system u 
celnego. Ogólny ruch handlu  krajowego 
dosięga sumy 300,000.000 m arek. F lo ta  
handlowa wytwarza zwycięskie współzawo­
dnictwo flocie no rw esk ie j; F in lan d y a  też do­
starcza rossyjskiej m arynarce wojennej n a j­
lepszych oficerów i m arynarzy.

W arto też zwrócić uwagę na św ietną 
organizacyę oświaty krajowej, niem ało przy-" 
czyniająeej się do rozkwitu i dobrobytu lu­
dności. Szczególnie znakomicie są zorgani­
zowane gm inne szkoły ludowe, k tórych  li­
czba w ostatnich czasach coraz szybciej w zra­
sta ' to też analfabeci w F in lan d y i należą 
do zjawisk wyjątkowych. Na czele oświaty 
stoi U niw ersy tet helsingforski, posiadający 
niem al zupełną niezależność adm inistracyjną; 
jest to nietylko najwyższy zakład naukowy 
w kraju, ale zarazem insty tucya narodowa, 
która ogólny s te r nauki i oświaty dzierży 
w swych rękach.

— Sami przecie przyznali, miłościwy 
panie, że Danuśkę, niby zbójom odbili i że 
ją  mają.

—  To wiem. A le teraz powiadają, ze 
się omylili i że to inna dziewka, a najlepszy 
dowód, że sam Ju ran d  jej się zaparł.

— Zaparł się, bo mu pokazali inną, 
przez co go w łaśnie rozjuszyli.

—-  Pew nie tak było, ale mogą powie­
dzieć, że to jeno nasze domysły.

— Ich łgarstw a — rzekł Mikołaj z Błu- 
golasu — są jakoby bór. Z brzega jeszcze 
coś widać, ale im głębiej, tern większa gę­
stwa, że się człek zabłąka i całkiem drogę 
straci.

Poczem powtórzył swoje słowa po nie­
miecku panu de Lorche, który rz e k ł:

— Sam wielki m istrz lepszy od nich, 
a i brat jego, choć duszę ma zuchwałą, ale 
ma cześć rycerską czułą.

— Tak jest — odpowiedział M ikołaj.— 
Mistrz człowiek ludzki. Nie umie ci on ha­
mować komturów ni kapituły i nie poradzi 
na to, źe wszystko w Zakonie Da ludzkich 
krzywdach stoi, ale im nie rad. Jedźcie, 
jedzcie, rycerzu de Lorche, i opowiedzcie 
mu, co tu się stało. Obcych więcej się oni 
wstydzą, niż nas, by zaś nie opowiadali na 
o b c y c h  dworach o ich zdradach i nieuczci­
wych postępkach. A  gdy m istrz spyta was
0 dowody, tedy rzeknijcie mu t a k : „Znać 
nrawdę, Boska rzecz, a ludzka jej szukać, 
więc jeśli chcesz, panie, dowodów, to i h j 
poszukaj, każ przetrząść zamki, wybadaj In- i 
dzi pozwól nam  szukać, boć to głupstwo
1 bajka, że oną sierotę chwycili zbóje leśn i11.

_ i  Głupstwo i bajka — powtórzył de

Loiche^ zbóje nie podnieśliby ręki na 
książęcy dworzec, n i na Jurandow e dziecko.

i A gdyby wreszcie naw et ją  chwycili, to dla 
1 okupu, i sam iby dali znać, że ją mają.

—  W szystko to powiem — rzekł Lo- 
taryńczyk —  i de Bergowa też odszukam. 
My Z jednego kraju, a choć go n ie znam, 
mówią, żo i on jakowyś krew niak hrabiego 
Geldryi. Był w Szczytnie, n iech  mistrzowi 
opowie, co widział.

Zbyszko zrozumiał cośkolwiek z tych 
słów, a czego nie zrozumiał, to wytłómaczył 
mu Mikołaj, w ięc chw ycił przez pół pana 
de Lorche i p rzycisnął go do p iersi, tak, że 
aż rycerz jęknął.

Książę zaś rzekł do Z byszka:
— A. ty koniecznie chcesz też jechać?
— Koniecznie, miłościwy panie. Cóże 

mi innego czynić? Chciałem Szczytna do­
bywać, choćby zębam i przyszło m ur gryźć, 
ale jakeże mi bez pozwoleństwa wojnę 
wszczynać ?

— Ktoby wojnę bez pozwoleństwa 
wszczął, pod katow skim by się mieczem ka­
ja ł — rzekł książę.

—  Juści prawo prawem — odpowie­
dział Zbyszko. — Ba! chciałem  potem  po­
zywać wszystkich, którzy byli w Szczytnie, 
ale powiadali ludzie, że Ju ra n d  narżnął ich 
tam jak wołów, i nie w iedziałem , który żyw, 
a który zabit.... Bo, tak mi dopomóż Bóg i 
Święty Krzyż, jako ja  Ju ran d a  do ostatniego 
tchu nie opuszczę!

—  To zacnie mówisz i udałeś mi się — 
rzekł Mikołaj z Długolasu. — A żeś do 
Szczytna saru nie leciał, to też widać, że 
rozum masz, bo i głupi by się domyślił, że 
oni tam ni Ju randa, ni jego córki nie trzy ­
mają, jeno musieli ich do innych  zamków 
wywieźć. Bóg cię Rotgierem  nagrodził za to, 
żeś tu  przyjechał.

—  A n o ! — rzekł książę — jako się 
od R otgiera słyszało, to z tych  czterech, j e ­
den tylko stary Zygfryd żywię, a innych  
Bóg już pokarał, albo twoją, albo Ju rando- 
wą ręką. Go do Zygfryda, mniejszy od tam ­
tych szelma, ale okrutnik  może największy. 
Źle, że Ju ran d  i D anuśka w jego ręku, i 
trzeba  ich prędko ratować. Aby zaś i ciebie 
zła przygoda nie spotkała, dam ci do m i­
strza list. Słuchaj jeno dobrze i rozum iej, 
że n ie  jedziesz jako poseł, jeno  jako wy- 
słanm k, a ja  m istrzow i piszę tak ; Skoro się 
swego czasu na naszą osobę, potomka ich 
dobrodziejów, targnęli, to rzecz podobna jest, 
że 1 Ju randów nę chwycili, zwłaszcza mając 
złość do Ju randa. Proszę tedy mistrza, aby 
pilnie jej szukać nakazał, i jeśli chce przy­
jaźn i mojej, zaraz ci ją  w ręce oddał.

Zbyszko, usłyszawszy to, rzuedł się do 
nóg  księcia, i objąwszy jego kolana, począł 
mówić;

—  A  Ju rand , miłościwy panie, a Ju ­
ra n d ?  W staw cie się też i za n im ! Je ś li 
śm iertelne ma rany, niech choć u siebie na 
dziedzinie i przy dzieciach zamrze.

— Jes t i o Jurandzie  — rzekł łaska­
wie książę. — Ma wysłać m istrz dwóch sę­
dziów i ja  też dwóch, którzy uczynki kom­
turów i Jurandow e wedle praw czci ry ce r­
skiej rozpatrzą. A  ci zaś wybiorą jeszcze je ­
dnego, by zaś by ł im głową, i jako wszyscy 
uradzą, tak będzie.

Na tern skończyła się narada, po k tó ­
rej Zbyszko pożegnał księcia, gdyż w net 
mieli wyruszyć w drogę.

(Ciąg dalsiy  nastąpi).



Istn ien ie  dwóch języków k ra jo w y ch : 
szwedzkiego i fińskiego wytworzyło tak samo 
jak  w Belgii dwa stronnictw a polityczne, 
m ianowicie „Sw ekom anen“ , k tórych skrajny 
odłam przybrał nazwę „W ik ingerów *; p ra­
g n ie  on zapewnić przewagę językowi szwedz­
kiem u, a tem samem i cywilizacyi skandy­
naw skiej, n ie dążąc jednak  do politycznego 
połączenia się ze Szwecyą. S tronnictw o to mo­
żna porównać z W allonami, którzy n ie  pragnąc 
bynajm niej połączenia z F rancyą, stoją jednak 
pod sztandarem  języka i cywilizacyi francu­
skiej. N atom iast „F enom anen11, podobnie jak 
Flam andow ie w Belgii, dom agają się, aby 
język szwedzki, jako obcy, został stanowczo 
zastąpiony przez stary  język narodowy fiń­
ski, którym  mówi większość narodu. N ie­
przejednani tego stronnictw a przybrali na­
zwę m łodych „Fenom anów “, a dążą do zu­
pełnego zgnębienia swych przeciwników. Dwa 
te stronn ictw a rozporządzają przeszło 150 pi­
smami politycznemi.

Sprawy parlamentarne.

(Sprawozdanie komisyi Izby Panów o zawieszeniu 
sądów przysięgłych w okręgach sądów obwodo­

wych: Nowy Sącz, Jasło i Tarnów).
Spraw ozdanie złączonych komisyj Izby 

panów, politycznej i praw niczej, (referen t: 
baron Sochor) o przedłożeniu rządowem, w 
spraw ie czasowego zawieszenia sądów przy­
sięgłych w okręgach sądów obw odow ych: 
Nowy Sącz, Jasło  i Tarnów, streszczone we 
wczorajszej depeszy, opiewa :

„Na podstaw ie ustawy z 23 m aja 1878, 
dz. u. p. nr. 120, przewidziano zawieszenie 
działalności sądów przysięgłych dla pew nego 
okręgu w drodze rozporządzenia, jeżeli w 
tym  okręgu wystąpiły na jaw fakta, które 
domagają się tego dla zabezpieczenia bez­
stronnej i niezaw isłej judykatury. Znaną 
je s t rzeczą, a i dołączone do niniejszego 
przedłożenia rządowego spraw ozdanie udowa­
dnia to szczegółowo, że na wiosnę tego roku, 
w okręgach sądów obwodowych : Jasło. No­
wy Sącz i Tarnów, wielka część ludności 
dała się porwać uniesieniu ( ist von einem  
Taum el ergriffen worden), które doprowadziło 
do bardzo rozległych, ubolewania godnych 
ekscesów. Pozostawiając na boku szczegóły 
n ie  da się z żadnej strony zaprzeczyć, że 
w tych okręgach wystąpiło, pomiędzy za­
zwyczaj zgodnie żyjącą ludnością wrogie roz­
dwojenie, które daje powód do jak  najm o­
cniej uzasadnionej obawy, że na „bezstronną 
i niezaw isłą“ judykaturę  przez sędziów przy­
sięgłych, szczególnie w obec zbrodni, mają­
cych związek z owymi ekscesami, liczyć tam 
n ie  można.

Jakkolwiek bowiem w skutek energ i­
cznej in terw encyi władz zapanował już spo­
kój, to jest to już w naturze tego rodzaju ru ­
chów, że uczucia, które je  spowodewały, 
działają jeszcze przez czas dłuższy i że d la­
tego też w um ysłach tych, którzy czy to 
sami w rozruchach udział brali, czy też 
z umysłu im nie przeszkadzali, tkwi m nie­
manie, że rozruchy te miały pew ne u p ra ­
w nienie lub, że przynajm niej usprawiedliw ić

je  można. Udowodnionem jest, że wielka 
część mieszkańców owych okręgów, tygo­
dniam i bądź to dopuszczała się karygodnych 
czynów w obec współobywateli, bądź też te 
czyny tolerowała i że przeto duch jaki obja­
wił się u ludności w odniesieniu do tych 
przestępstw, bynajm niej nie daje owej gwa- 
ran cy i „bezstronnej i niezawisłej* judyka­
tury, która bezwarunkowo stanowić musi na j­
głów niejszą podstawę insty tucyi sądów przy- 
sięgłych.

W ysoki Rząd postąpił zatem po myśli 
i w duchu zacytowanej na w stępie ustawy, 
skoro rozporządzeniem  z dnia 19 sierpnia 
1898 r. zasystował działalność sądów przy­
sięgłych dla zbrodni, przytoczonych w a rty ­
kule VI. ustaw y w prow adm ej z dnia 23 
maja 1873 r. dz. u. p. Nr. 119, a m iano­
wicie dla zbrodni gw ałtu publicznego przez 
złośliwe uszkodzenie cudzej własności, pod­
palenia, kradzieży i rabunku. Term in, na 
jaki zasystowanie zarządzonem zostało, t. j. 
30 czerwca 1899 r., odpowiada postanowie­
niu alin. 1 §. 1 przytoczonej na wstępie 
ustawy. W ypada jednak  wyrazić nadzieję, że 
z tego term inu użytek zrobiony będzie tylko 
w rozciągłości, jakiej wymagać będą oko­
liczności.

Jakkolw iek połączona prawnicza i po­
lityczna komisya wysoko ceui wartość insty­
tucyi sądów przysięgłych jako tarczy obron­
nej dla innych  praw konstytucyjnych, to 
jednakże uważa ona za stosowne, szczegól­
nie ze względu na to, że zasystowanie są­
dów przysięgłych odnosi się wyłącznie do 
pospolitych, życiu i m ieniu zagrażających 
przestępstw, i ze względu na to, że naj­
wyższy T rybunał po szczegółowem zbadaniu 
stosunków zgodził się na to zarządzenie, 
uczynić w niosek :

„W ysoka Izba raczy przyjąć do wiado­
mości rozporządzenie całego gab inetu  z dnia 
19 sierpnia Dz. u. p. N r. 145“ .

Ugoda austro-węgierska.

Już wiadomo z depeszy, że na posie­
dzeniu wczorajszem komisyi Izby posłów 
Rady państw a dla przedłożeń ugodowych 
zabrał głos w dyskusyi ogólnej P. M inister 
skarbu dr. Ka i z 1.

Według telegraficznego streszczenia, 
P. M inister zaznaczył przedewszystkiem , że 
nie może przyznać kwocie tego znaczenia, 
jak ie  jej w ielokrotnie przypisują, — nie ma 
jednak  wątpliwości, że rezultaty  układów w 
spraw ie kwoty m ają może n ie  ty le mate- 
ryalną, ile m oralną doniosłość dla osą­
dzenia całej ugody. Było to sukcesem ob- 
strukcyi, że iunctim  n ie  mogło być utrzy­
m ane tak, jak  to p ierw otnie zamierzano. P. 
M inister może się zgodzić tylko na to, że 
utrzym ane będzie iunctim  przy sfinalizowa­
niu  ugody. Je s t on przekonany, że rych łe  i 
g ładkie/,ałatw iem e przedłożeń ugodowych jest 
obecnie warunkiem  pomyślnego załatw ienia 
spraw y kwoty. P an  M inister sąd z i,'że  pod­
wyższenie kwoty ze strony węgierskiej musi 
być tem uzasadniaue, iż na W ęgrzech od

r. 1867 postęp ekonomiczny i finansowy był
0 wiele intenzyw niejszy.

Go do kw estyi bankowej, jest P. M ini- 
n iste r zdania, że t. zw. parytetyczność w zna­
cznej części już w r. 1878 była przeprow a­
dzona a teraz tylko w szczupłych granicach, 
jak ie  pozostały jeszcze, ma być wykończona. 
Przy rozważaniu kwestyi parytetyczności 
trzeba przedewszystkiem  odpowiedzieć na py­
tanie, czy Bank austro - węgierski ma za za­
danie politykę, czy solidną gospodarkę w in ­
teresie akcyonaryuszy? W tym ostatnim  wy­
padku można ze spokojem przyjąć, że admi- 
nistracya Banku również i na W ęgrzech sta­
rać się będzie, aby nie tylko osiągnąć wyższe 
procenta, lecz także, aby kapitałem  swym 
obracać w sposób racyonalny. Dalsze rozwi­
nięcie parytetycznoścj nie ma zresztą w obe­
cnej chwili tak wielkiej doniosłości.

P. M inister rozbierał następnie  zarzuty, 
podniesione przeciw postanowieniom przedło­
żenia bankowego przez pp. Auspitza i Grossa
1 zaznaczył, że już statu t bankowy z r. 1878 
postanawia, że oba Państw a mają prawo zało­
żenia samodzielnych banków, zgodziły się 
jednak na założenie banku wspólnego, a — 
zatem już tam prawo zwie.rzchnicze obu 
Państw  i tem samem parytetyczność w całej 
pełni była uznana. Przypuszczenie, że ostatnie 
podwyższenie stopy procentowej przez Bank 
austro -w ęg iersk i spowodowane zostało wsku­
tek wpływów w ęgierskich jest niesłuszne. 
Zarówno austryacki, jak  i węgierski Rząd 
starały  się utrzymać niską stopę procentową, 
dopóki tylko to było możliwe.

Co do długu państwowego t. zw. długu 
80 milionowego, —  oświadcza P. M inister, 
że w motywach przedłożenia rządowego przed­
stawiono dług ten  w sposób zuoełnie słu ­
szny. W brew wywodom p. Grossa oświadcza 
P. M inister, że odpisanie 16 milionów z długu 
80 milionowego jest cenna koncesyą. P. Mi­
n ister omawiał następnie sprawę agia  i rzekł: 
Jeżeli pragnie się racyooalnie wzmocnić 
Bank, tak, aby mógł on podjąć wypłaty w go­
tówce, — może się to stać tylko na drodze 
przez Rząd zaproponowanej. — W sprawie 
zapisów salinarnych oświadcza P. M inister, 
że niezbędna potrzeba umorzenia ich jest 
rzeczą stwierdzoną, — skoro się jednak  lęka 
pożyczki, je s t rzeczą możliwą, że nie da się 
zadośćuczynić tej potrzebie, uznanej za n ie­
odzowną. Jeżeli stosunki ułożą się korzystnie, 
można się spodziewać, iż powiedzie się un i­
knąć zaciągnięcia pożyczki w zupełności lub 
przynajm niej w części, —  Rządowi jednak 
trzeba n a  wszelki wypadek pozostawić prawo 
zaciągnięcia takiej pożyczki, skoro nieod­
zowna potrzeba umoźenia zapisów salinarnych 
jest uznana.

W  spraw ie banknotów dziesięciokoro- 
nowych oświadczył P. M inister, polemizując 
z wywodami p. Grossa, że Bank ponosi tu ­
taj faktyczną s t r a tę ; koszta druku i wyda­
n ia  banknotów tych wynoszą ogółem 200.000 
zł. i muszą być poniesione przez Bank. Na 
kwestyę bilansu w ypłat zw raca Rząd jak 
najw iększą uwagę.

W spraw ie podatków pośrednich (spo­
żywczych) zaprzecza P. M inister, jakoby 
podwyższenie ich  było koncesyą dla W ę­
gier. P. M inister zwraca się także przeciw 
twierdzeniom , jakoby ulgi dla browarów rol­
niczych były bez wszelkiego znaczenia lub

małoznaczne. P. M inister zaznacza, że jesi 
zadaniem  Rządu działać w tym kierunku, 
aby powstrzymać upadek małych przedsię­
biorstw. Całkiem nieuspraw iedliw ioną rzecz?, 
jest także mówić o koneesyi dlr W ęgier z po­
wodu, że rozdział bonifikacyj i zwrotów za 
wywóz cukru dokonywany być ma w duchu, 
przychylnym  dla m ałych fabryk.

P. M in ister oświadczył, mówiąc o po­
lityce przemysłowej, że Rząd austryacki sta­
ra ł się robić użytek z tych swobód, jak ie  
mu przysługują na polu tej polityki, i złożył 
już w tej mierze dowody, przyznając zwol­
nienie od podatków różnym gałęziom p rze­
mysłu tryesteńskiego. Jeżeli dotychczas na 
polu polityki przemysłowej, podobnie jak  na 
W ęgrzech mało dotąd uczyniono, je s t to na­
stępstw em  pozującego na liberalizm  prądu 
a niem niej wchodzi tutaj w grę okoliczność, 
że A ustrya posiada wiele starych  gałęzi prze­
mysłu.

P . M inister omawiał następnie  kwestyę 
cła od petroleum  i powiedział, dotykając po- 
zycyi podatku spożywczego, że wedle planu 
rządowego ma być tylko utrzym ane w całej 
rozciągłości podwyższenie podatku od cukru, 
natom iast podatek od piwa i wódki może 
być zredukowany do m inim um . P. M inister 
omawiał potem dalsze zapotrzebowania, m ię­
dzy innem i na uregulowanie płac służby, 
płac straży skarbowej i na uregulow anie 
kwestyi dyurnistów , przyczem zaznaczył z 
naciskiem, że tego wszystkiego nie da się 
absolutnie uskutecznić bez obm yślenia no­
wych źródeł dochodu.

Zapomina się, jak wielkie w ydatki po­
niósł w ostatnich latach skarb państwowy, 
nie otrzymawszy na to żadnych nowych źró­
deł pokrycia. Z tego też powodu uzasadnio­
nym  jes t zupełnie argum ent poprzedniego 
M inistra skarbu, który wyraził zdanie, że 
nadwyżki ostatecznie tak stopnieją, iż będzie 
musiało nastąpić bardzo znaczne podwyższe­
nie podatków. W prawdzie pokazało się, iż 
położenie finansowe n ie  je s t tak niepom yśl­
ne, jak to utrzym ywano tu i ówdzie; zresztą 
P. M inister odstępuje od myśli co do 10-milio- 
nowego udziału krajów i w ten  sposób mo­
żna wytłómaezyć sobie nowy plan finanso­
wy, w którym zaniechano praw ie zupełnie 
podwyższenia podatku od piwa i wódki.

P. M inister podnosi, że w nowej ugo­
dzie korzystnie przedstawia się przedew szyst­
kiem związek cłowy i handlowy. Korzyści 
zaś mogą stać się jednakow o udziałem i prze­
m ysłu i rolnictw a. Rząd przeto n ie  w aha 
się przemawiać za tą ugodą. Za zwłokę w 
przyjściu do skutku tej ugody spada odpo­
wiedzialność na te stronnictw a, które un ie­
możliwiły obrady nad n ią  w parlam encie. 
Rezultatem  obstrukcyi je s t to, że iunctim  
mogło przyjść do skutku, i że wytworzono 
przez prowizoryczne ustaw y wielce drażliwy 
stan rzeczy. P. M inister tak kończy: Gdyby 
obrady nad ugodą miały znowu przewlekać 
się całymi miesiącami, w takim  razie mo­
głyby wejść w grę inne rzeczy, n iż sam ep o - 
stanow ienia tej ugody.

Po południu przem aw iał w komisyi 
dep. Steinw ender, który między innem i 
uznał konieczność ochrony dla nafty gali­
cyjskiej, a po nim  socyalista 7erkauf.

Dalsze obrady dzisiaj.
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XV.
(Ciąg dalszy).

Olenia zbliżyła się do m atki i usiadła 
na  krześle przy j»j fotelu; ruchy je j były 
żywe, nerwowe.

—  Moja m am usiu droga.... tak być nie 
może ! —  rzekła serdecznie. —  Czyż mama 
n ie  może pojechać do ojca, do L iii ? czyż 
mama koniecznie potrzebuje nudzić się tutaj, 
na wsi.... N ie ! ja  tego nie z n io sę ! — do­
dała z nagłym  w ybuchem  szczerości, z ru­
m ieńcem  na twarzy i ogniem  w oczach. —  
Ozy m am usia nie wie, że ja  mamę śledzę 
już od kilku dni, że widzę postęp tego po­
gnębien ia  — n u d y !... O ch ! pojedzie mama, 
pojedzie !...

Zobaczyła uśm iech, tym  razem całkiem 
swobodny na ustach m atki i zakończywszy 
radośnym  wykrzyknikiem , ujęła rękę m atki, 
całując ją.

A le h rab ina, odpowiedziawszy tylko u- 
śm iechem  na uniesienie córki, m ilczała za­
myślona.

—  Kiedy mama chce jech ać?  —  cią­
gnęła tymczasem Olenia dalej — zaraz n a ­
piszę do papy....

Zamilkła na  chwilę, jakby sobie coś 
przypom niała.

— M ieszkania nie ma.... —  szepnęła 
z żalem, ale jednocześnie zm ieniła t o n : — 
Jakże jestem  ro z trzep an a! —  zawołała we­
soło —■ zapominam, że Liii mamę tyle razy 
prosiła !

Tak była uradowana, że znalazła spo­
sób na  polepszenie humoru m atki, iż oży­
wiła się nagle, jak dziecko. Ale hum or pani 
Borszowieckiej jakoś nic się n ie  polepszał, mil­
czała ciągle i jak iś  zagadkowy wyraz miała 
na  twarzy. Olenia to nareszcie spostrzegła i 
sposępniała.

— Ozy obraziłam  czem mamę ?... —  
rzekła pół głosem, niepewna.

Nieśm iałość jej zwykła w obec m atki 
wracała.

Pani Borszowiecka popraw iła się na 
fotelu.

— Obraziłaś ?... — odrzekła przecią­
gle — n i e ! Przyznaję nawet, że miałaś na j­
lepsze chęci.... A le projekta twoje — wido­
cznie w niedoświadczonej głowie zrodzone!... 
Słuchaj, Oleniu ! —  dodała, kładąc rękę  na 
ręku  córki z rodzajem  pieszczoty. — Jesteś 
już w wieku, w którym  kobieta um ie myśleć 
poważnie. Ozy zastanowiłaś się nad tem, co mi 
proponujesz ?

—  Ależ m am o!... myślę o tem od kil­
ku d n i !

—  Tem gorzej.... —  rzekła h rab ina  sta ­
nowczo.

—  Dla czego ?... — spytała Olenia z 
przerażeniem  prawie patrząc na matkę.

— Obstaję przy swojem.... n ie  zasta­
nowiłaś s ię ! — powtórzyła hrabina. Powiedz 
sama, przypomnij sobie.... dlaczego n ie  po­
jechałyśm y do miasta na zim ę? Dla tego 
samego, dlaczego sprzedałaś konie A rtura, 
konie wierzchowe, a cugowych zostawiłaś

tylko jedną parę.,.. Dlatego, dlaczego zm niej­
szyliśmy liczbę służby, ograniczyliśm y nasze 
wydatki — dla oszczędności! A ty mówisz 
o moim wyjeździe! —  dodała z goryczą.

— Och, moja mamo! — nie idzie za 
tem.... — zaczęła Olenia.

— Owszem, zawsze idzie jedno za dru- 
giem, — przerw ała hrabina. —  Trzeba być 
konsekw entną. N ie myśl, żeby przezem nie 
mówiła gorycz, niechęć.... Tak było uło­
żone — i tak być musi!

Olenia sposępniała ; pochyliła głowę na 
ręku i zamyśliła się. Nie spodziewała się 
oporu matki, n ie spodziewała się również, że 
pani Borszowiecka w ten sposób na te  sprawy 
zapatrywać się będzie; taka stanowczość im ­
ponowała jej, ale coraz przykrzej jej było 
widzieć jak  ta świadoma siebie ofiara gnębiła 
matkę.

— W spomniałaś o Liii.... — mówiła 
tymczasem hrabina dalej, tym  razem już 
z niejaką goryczą. Ozy pomyślałaś jakby mi 
było miło zamieszkać u mego zięcia... — 
jakby na łaskawym chlebie?".. Za młodą 
jeszcze na to jestem  i.... za dumną!

A leksandra, aż się ugięła, tak rozpaczli­
wym był ton tych słów....

—  Któż o tem mówi.... m am o! — 
szepnęła. — Ani Liii, ani Leonowi nie przy- 
szłaby myśl podobna do głowy, gdyby mama 
na jakich parę tygodni u n ich  zam ieszkała!...

—  Ona, może nie.... a!e światby powie­
dział, że hrab ina Borszowiecka.... na dziady 
zeszła!,., niem a już za co m ieszkania sobie 
zapłacić i korzysta z bogatego zięcia !|

Tu już była przesada.... przesada roz­
goryczonej kobiety. Olenia to rozumiała i n ie 
podniosła tego zdania. Stała się nieśm iała, 
pokorna praw ie w obec m atki i bardzo sm u­
tna, że jej się tak fataln ie nie udało....

Tak! — nadto sam odzielnie chciała rozrzą­
dzać matką, tak jakby ta ostatnia własnej 
woli nie m iała.... Słusznie hrab ina rozgniewać 
się na nią mogła ! — czuła, że na ten  gniew  
zasłużyła.

— Byłam nierozsądną i n ierozw ażną....— 
przyznała z żalem, pochylając się do ręk i 
pani Borszowieckiej. — N iech mi mama 
przebaczy.... mamusia sama wie, co będzie 
lepiej, a ja  niepotrzebnie narzucam  się z mo- 
jem  zdaniem .... Przebaczy m am a?

Pan i Borszowiecka się uśm iechnęła.
—  N ie mam za co się gniewać — rze­

kła. — Pam iętaj sobie tylko jedno, Oleniu — 
dodała prostując się dumnie. — Mogę poje­
chać do miasta, do w łasnego apartam entu, 
z w łasną służbą, z córką i dla córki, która- 
by na to jechała, żeby bywać w świecie, 
bawić się, jak  przystało na pannę na two- 
jem  stanowisku.... A ponieważ tak zrobić nie 
można ! posiedzimy sobie na wsi obydwie i 
dalej będziemy słuchać muzyki wichrów zi­
mowych i patrzeć na  potopowe widoki....

— Jaka mama dobra!... — zawołała 
Olenia, składając ręce — a jaka  ja  niegodna 
tej d o b ro c i!...

Bardzo niegodna!... tak bardzo, że na­
wet nie um iała odczuć wdzięczności za to, 
że matka myślała o jej w ystępach w św ie­
cie, że się m artw iła nie m ogąc dać córce 
tych rozkoszy I...

Ale nie mówiły już wcale o drażliw ych 
kwestyach. H rabina, ożywiona trochę, dość 
wesoło rozmawiała z córką o różnych oboję­
tnych  przedm iotach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
N . S . J .
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Sprawa ks. Bilakiewicza.

O sprawie ks. Bilakiewicza rozpisują 
sie ciągle długo i szeroko dzienniki rossyj- 
skie. Porusza ją  w ostatnim  num erze obszer­
nie także Noiroje W remia, którego redakcja  
wysłała naw et do Kowna specja lnego  kore­
spondenta dla zasięgnięcia na miejscu in- 
formaeyj. K orespondent w tym  celu odwie­
dził kilka w ybitnych osobistości i ogłasza 
swoje z niemi rozmowy. Najważniejszym 
jest pogląd na tę spraw ę prokuratora sądu 
okręgowego B żacowa, którego opinia dla 
każdego obznajomionego z procedurą karną 
je s t rzeczą niezm iernej wagi i który roate- 
ryał skargi m iał sposobność zbadać dokła­
dnie. „Nic politycznego w spraw ie tej nie 
znalazłem — mówił do korespondenta p Ba- 
żanow, który miał osobisty nadzór nad pro­
wadzeniem śledztwa. — W edług mego zda­
nia, jest to po prostu objaw tego fanatyzmu 
religijnego, tej nietolerancyi, którą można 
znaleźć wśród niedość oświeconych adeptów 
każdej religii. Ks. Bilakiewicz wywarł na 
m nie wrażenie człowieka przedewszystkiem 
ograniczonego, który wyuczył się na pamięć 
tekstów łacińskich, ale nie dość zrozumiał 
ich znaczenie. W edług mego zdania, niema 
tu stanowczo żadnej podstawy do tego, aby 
uogólniać tę sprawę, wyszukiwać jakieś do 
niej specyalne motywy i zwalać winę Bi­
lakiewicza na inne osoby. Przeciwko księ­
żom tutejszym , jako przedstaw iciel nadzoru 
prokuratorskiego, nie mam nic. Nie tylko 
bowiem nam  nie przeszkadzają, ale przeci­
wnie, gdzie mogą, tam nam pom agają11.

Zdanie prokuratora — dodaje kore­
spondent — widocznie podziela także i ko­
w ieński sąd okręgowy, skoro uwolnił Bila­
kiewicza z prew encyjnego w ięz ić  aia po w nie­
sieniu kaucyi w sumie 5000 rubli.

Cała zresztą rozsądna c~ęśó społeczeń­
stw a rossyjskiego i prasy odrzuca stanowczo 
myśl dopatryw ania się w tej sprawie jakiejś 
„in tryg i polskiej" a w Bilakiewiezu widzi 
tylko fanatyka, walczącego z rozpustą, który 
w gorliwości swej chwycił się środków, za­
bronionych przez kodeks.

N aw et najzawziętsi przeciwnicy ks. B i­
lakiewicza oddają mu słuszność, że jako czło­
wiek, jak  kapłan działał w najlepszej wie­
rze, że nigdzie nie m iał na celu w łasnej 
korzyści, przeciwnie ostatnim  groszem dzie­
lił się z ubogimi, odmawiając sobie zaspoko­
jen ia  nąjpierw szych potrzeb. W edle n. p. 
Syna Otiecsesłu-a był to ksiądz zanadto gor­
liwy w napraw ianiu obyczajności owieczek, 
powierzonych jego duchownemu zarządowi, 
a to, co przypisyw ane je s t ks. Bilakiewi- 
czowi jako znęcanie się nad  jego ofiarami, 
w oczach samych penitentów , nie było w ię­
cej niczem  jak  pokutą kościelną, pokutą być 
może ostrą, jak były i winy i grzechy peni­
tentów, ale ost itecznie pokutą.

Bok 1880. Najj. Pan wyjeżdża z Godolłb 
w podróż na Szląslr, zwiedzając nasamprzód Cie­
szyn.

Bok 1896. Najj. Pan raczył przesłać ży­
czenia c. k. zbrojmistrzowi bar. Beckowi z okazyi 
jego 50 letniego jubileuszu służbowego.

K K O I I K A

L w ów , 18 października.

K a l t p J a r /  ju b i le u s z o w y .

1S Października.
Bok 1851. Pobyt Najj. Pana we Lwowie.

Dnia tego odbyło się uroczyste położenie kamie­
nia węgielnego pod bndowę „Domu narodnego" 
w obecności Cesarza, który następnie raczył 
zwiedzić miejscowe zakłady naukowe, ratusz,
Wszechnicę, Zakład ciemnych i t. d. Wieczorem 
odbył się świetny bal na cześć Monarchy.

Bok 1863. Pięćdziesięcioletnią rocznicę bi­
twy pod Lipskiem obchodzono uroczyście w Wie­
dniu. W dniu tym położono kamień węgielny 
pod pomnik ks. Karola Schwarzenberga.

Bok 1865. Najj. Pani udaje się w podróż 
na Maderę. W Wiedniu odsłonięto uroczyście 
wspaniały pomnik ks. Eugeniusza Sabaudzkiego.

Bok 1866. Najj. Pan ndaje się na Mora­
wy, Szląsk i do Czech, aby podziękować .tamtejszej 
ludności za wierność i poświęcenie, udowodnione 
w ciężkich dniach minionej wojny, oraz, aby nieść 
pomoc, gdzie poniesione ofiary tego wymagały.
Monarcha obszedł groby poległych na polu bitwy 
pod Koniggratzem, gdzie tylu walecznych Jego 
żołnierzy śmiercią bohaterską poległo. Głęboko 
wzruszony, ze łzami w oczach spoglądał Najj.
Pan na świeże jeszcze mogiły, które tyle ofiar 
nieszczęśliwej wojny w swem łonie kryją.

Bok 1867. W obecności Najj. Pana od­
kryto w Wiedniu na placu zamku Cesarskiego 
wspaniały bionzowy pomnik księcia Eugeniusza 
Sabaudzkiego, arcydzieło dłuta Fernhorna. Ko­
szta pomnika wynosiły 810.000 zł., oprócz 448 
eetnarów spiżu działowego, przeznaczonego na 
ten cel za zezwoleniem Monarchy.
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— UJ E,  P. Ministra kolei żelaznych, 
bar. Witteka, przedstawiła się — jak donosi 
Czas — depntacya urzędników instytucyj auto­
nomicznych z prośbą o przyznanie tym urzędni­
kom podobnego zniżenia przyjazdach kolejowych, 
jak urzędnikom państwowym. P. Minister Wittek 
odpowiedział, że trudno będzie uczynić żądaniu 
temu zadość, jakkolwiek motywa petycyi sam 
uważa za słuszne. Zresztą przedłoży sprawę 
związkowi kolejowemu.

— JE. ks. Arcybiskupowi Moraw­
skiemu wręczyła w niedzielę deputac-ya Czy­
telni katolickiej dyplom członka honorowego te­
goż Stowarzyszenia. Na przemówienie prezesa 
Czytelni, prof. Tbulliego, który szczególniej pod­
niósł troskę ks. Arcybiskupa o istnienie i roz­
wój dobroczynnego Towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo, odpowiedział ks. Arcybiskup, że ceni 
sobie wielce uznanie ze strony „Czytelni", która 
we Lwowie tak dobrze się przyjęła i pięknie 
rozwija na chwałę Kościoła i pożytek katoli­
ckiego społeczeństwa. Dostojny .Arcypasterz za­
kończył życzeniem Czytelni i nadal pomyślnego 
rozwoju i udzielił' jej pracom błogosławieństwa.

— JE. ks. Arcybiskup Isakowiez
udał się przed kilku dniami do Łyśca i Tyśmie- 
nicy, a jutro, we środę uda się do Stanisławo­
wa na kanoniczną wizytacyę i pozostanie tam 
do piątku wieczora. Bada miejska w Stanisła­
wowie przy tej sposobności wręczy dostojnemu 
Jubilatowi dyplom honorowego obywatelstwa 
miasta.

—  Obiad. U p.j Prezydenta m. Lwowa 
i pani Marceli Małachowskiej odbył się wczoraj 
wieczorem obiad, na który przybyli: JE. Pan 
Namiestnik Leon lir. Piniński, p. Wiceprezydent 
Namiestnictwa Lidl, p. Wiceprezydent kraj. Dy- 
rekcyi skarbu dr. Korytowski i p.  Wiceprezydent 
kraj. Bady szkolnej dr. Bobrzyński, radcy Dworu 
pp.: hr. Łoś, Hild i Krzaczkowski, radcy Na­
miestnictwa pp.: Gustaw Mauthoer i Adam Kre- 
chowiecki, wiceprezydenci miasta pp : Schayer i 
Michalski, honorowi obywatele miasta Lwowa 
pp.: dr. Małecki, dr. Marchwicki, prof. dr. Ra­
dziszewski i dyrektor Zima i wiceprezydent ma­
gistratu p. Bomanowski.

—  Z Uniwersytetu. P. Adolf Doiohes, 
rodem z Krakowa, kasyer Towarzystwa kredy­
towego dla handlu i przemysłu w Krakowie, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

— Do Jerzego Brandcsa wystosował 
wydział Koła literacko-artystycznego, na wniosek 
prezydenta miasta dr. Małachowskiego, zapro­
szenie do odwiedzenia Lwowa w grudniu pod­
czas sesyi sejmowej. Znakomity autor dzieła 
„O Polsce" odpowiedział, że mając zamiar od­
być małą podróż, mógłby przybyć do Galicyi w 
listopadzie. Nie jest to wszakże jeszcze nic pe­
wnego, gdyż obecnie jest bardzo zajęty. Brandes 
bawi obecnie w Berlinie; mieszka w hotelu 
„Kaiserliof".

— W Zakładzie w yehowawczo - nauko­
wym p. Amelii d’Endel, przy ulicy Jagiellońskiej 
1. 7, otwiera się dnia 1 listopada kurs języka 
francuskiego i niemieckiego. Wpisy odbywają się 
codziennie od godziny 8—5 po południu.

— Kasyno narodowe. We czwartek od­
będzie się otwarcie i poświęcenie nowego gmachu 
Kasyna narodowego,

— Po długiej słocie rozjaśniło się 
dzisiaj niebo, a piękny poranek wróżył pogodny, 
ciepły dzień październikowy. Wkrótce jednak 
wróżbę tę rozwiał mroźny w;eher, o niezwykłej 
mocy, pod którego podmuchem padły legiony 
liści z drzew w mieście, a krajobraz przybrał 
szatę naprawdę jesienną.

—  Egzaminu klauzurowe i ustne w 
krakowskiej c. k. Komisyi egzaminacyjnej dla 
kandydatów na nauczycieli w gimnazyaeh i 
szkołach realnych, rozpoczną się dnia 17 listo­
pada b. r.

Ślub. Dnia 12 listopada b. r. odbę­
dzie się w Krakowie w kościele N. Panoy Maryi 
o godzinie 11 przed południem ślub Jana hr. 
Mycielskiego, syna hr. Franciszka i Waleryi z 
hr. Tarnowskich, z panną Maryą Szembekówną, 
córką hr. Zygmunta Szembeka i Klementyny z 
hr. Dzieduszyckich.

=  Naturalna ńrnierć czy zabójstwo?
Kazimierz Dudziak, zarobnik, i Tadeusz Kiljan, 
gospodarz z Sokolnik pode Lwowem przywieźli 
wczoraj Wiktoryę Dudziak, 64 lat liczącą, sługę 
bez obowiązku, z pismem tamtejszego urzędu 
gminnego do Lwowa w celu oddania jej jako 
chorej do szpitala. W drodze jednak koło ko­
ścioła uO. Bernardynów usłyszał Dudziak silne 
chrapanie chorej, a gdy przybyli do szpitala, 
oświadczył mu dyżurny lekarz, że Dudziakowa 
już nie żyje i polecił ioi udać się z trupem do 
komisaryatu dzielnicy IV. Komisaryat polecił od­
stawić zwłoki do kostnicy miejskiej, gdzie za­
wezwany lekarz miejski orzekł, że śmierć nastą­

piła wśród podejrzanych objawów, ponieważ zna­
lazł na prawej skroni trupa ranę tłuczoną wiel- 
koś :i korony, mogącą pochodzić od uderzenia tę- 
pem narzędziem. Przesłuchany Kazimierz Du­
dziak zeznał, że rany tej wcale nie widział, po­
nieważ zmarła miała głowę chustką zawiniętą, 
a przywieźli ją  do niego, jako krewnego, dnia 
poprzedniego w nocy Józ f Wielimowski i Woj­
ciech Boczula, wieśniacy z Sokolnik, w stanie 
bezprzytomnym. Z tego powodu pozostawiono 
zwłoki w kostnicy i zarządzono dochodzenie w 
Sokolnikaeli przez e. k. żandarmeryę.

=  Samobójstwo. Michał N. zarobnik, 
nałogowy pijak, około 40 lat liczący, wdowiec, 
obwiesił się dnia wczorajsi go między godziną 
8 a 11 wieczorem w niezamieszkanem partero- 
wem mieszkaniu pod liczbą 41 przy ulicy Ka­
rola Ludwika, nr sznurze, na futrynie od 
drzwi. Po skonstatowaniu śmierci samobój­
czej przez lekarza, miejskiego, odstawiono zwłoki 
do kostnicy miejskiej.

=  Zamach samobójczy. Jaryna Ga­
zda, 27 lat licząca, praczka, gr. kat., rodem z 
Radymna, pod 1. 2 a. pr/y ul. Objazd zamie­
szkała, usiłowała dnia wczorajszego wieczorem 
otruć się rozczynem z zapałek i wódki. Za­
wezwane pogotowie stacji ratunkowej, po udzie­
leniu pierwszej pomocy lekarskiej, odwiozło ją 
w stanie nie zagrażającym jej życiu do szpitala. 
Powodem targnięcia się na życie było sprzeczka, 
jaką miała Gazda ze swoim narzeczonym.

— Nieszczęśliwy wypadek. Na ul.
Cetnerowskiej w realności p. Zofii Jabłonowskiej 
wynajął Jakób Kauf pod 1. 5 ul. Kleparowska 
zamieszkały część gruntu na kamieniołom. Pod 
kierownictwem jego pisarza Leiby Druckera 
podkopano tam dnia dzisiejszego rano górę pia­
skową, poszukując kamienia, tak, że cała bryła 
brzegu się oderwała i zasypała robotnika 
Teodora Hryoyka, 45 lat liczącego, żonatego, 
ojca jednego dziecka, zupełnie, a Grzegorza Sta- 
szyńskiego lat 30 liczącego, stanu wolnego, do 
połowy. Hiynyka odkopano już nieżywego, a 
Soszyńskiego ciężko potłuczonego odstawiono 
do szpitala po udzieleniu mu pierwszej pomocy 
przez pogotowie stacyi ratunkowej.

Kamieniołom ten prowadzony jest. jak 
sprawdzono, bez żadnego technicznego nadzoru, 
i bez pozwolenia władzy. Dlatego zastanowiono 
dalsze jego kopanie i wdrożono postępowanie 
karne.

— Propinacya w Tarnopolu. Miasto 
Tarnopol traktuje z lwowskiem akcyjnem Towa­
rzystwem browarów o wydzierżawienie Towarzy­
stwu propinacji w Tarnopolu za 92.000 zł. 
Dotychczas propinacya niosła miastu 75.000 zł. 
Za warunek stawia Towarzystwo browarowe, 
aby otrzymało propinacyę bez licytacyi i na lat 
sześć.

— „Gwiazda44 w Brodach. W sobotę 
odbyło się w Brodach poświęcenie własnego do­
mu stowarzyszenia rękodzielniczego „Gwiazda", 
po nabożeństwie, które odprawił ks. proboszcz 
Swisterski ze Lwowa. Ks. Swisterski dopeł­
nił też aktu poświęcenia budynku, w obe­
cności starosty hr. Bussockiego, prezesa Bady 
pow. p.  Sali, burmistrza miasta p. Kulika, oraz 
licznych członków Towarzystwa „Gwiazda". Po 
poświęceniu odbyła się nczta, na której liczny 
szereg toastów rozpoczął prezes „Gwiazdy", p. 
Stanisław Librewski, dyrektor gimnazyum w 
Brodach. W końcu odsłonięto w sali nowego 
budynku portret ś. p. Piotra Stankiewicza, nau­
czyciela, który był jednym z pierwszych najgor­
liwszych założycieli stowarzyszenia.

internacie dla kandydatów c. k. 
seminaryum nauczycielskiego w Samborze umie­
szczonych było w ubiegłym roku szkolnym 115 
wychowanków, z tych synów rolników 36, 
rzemieślników 14, oficjalistów pry w. 7, księży 
3, nauczycieli 18, sierót 23, rozmaitych zawo­
dów 14. Według obrządku było 61 rz. kat., 54 
gr. kat. L wyjątkiem trzech wszyscy otrzymali 
promocye.

Internatem zajmuje się komitet, na czele 
którego stoją pp. Kieszkowski, c. k. starosta i 
Kerekjarto, dyrektor seminaryum. Komitet w ob- 
szsrnem sprawozdaniu wykazuje ciągłą dążność 
do rozszerzania tego pożytecznego zakładu. — 
W ostatnim roku postarał się komitet o wyna­
jęcie dla internatu 3 nowych domów o 26 ob­
szernych, suchych ubikacyaeh, w pobliża grun­
tu, na którym w przyszłości ma stanąć ginach 
seminaryum nanczyeielskiego. Opiekę nad wy­
chowankami sprawują dwaj prefekci.

Sprawozdanie finansowe wykazuje w roku 
szkolnym 1897/8 przychód od dobrodziejów, pu­
blicznych instytucyj, Bad powiatowych, Sejmu, 
od rodziców wychowanków razem 13.285 zł., 
rozchód 14.925 zł. — niedobór wynosi zatem 
1 640 zł. nie licząc utrzymania służby za sier­
pień 1898.

Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom i do­
brodziejom składa dyrekeya i komitet internatu 
w imieniu biednej uczącej się młodzieży za po­
moc materyalną serdeczne podziękowanie z pro­
śbą o dalsze popieranie tej dobroczynnej insty- 
tuoyi.

— O zbiegowiska w Przem yśla,
jakie zaszły w dniach 23 i 24 maja r. b., od­
była się wczoraj przed trybunałem wyrokującym 
w Przemyślu rozprawa przeciw 15 oskarżonym.

Jak to w swoim czasie donosiliśmy, w 
dniu 23 maja z rana, kilkudziesięciu robotni­

ków, pozostających bez pracy, targnęło się przy 
ul. Jagiellońskiej na izraelitę, niosącego cblob 
w worku. Bozciąwszy worek, rozkradli mu bo­
chenki. Straż policyjna rozprószyła robotników, 
a tłum pociągnął w rynek przed magistrat, do­
magając się chleba i roboty. Ofiarowanego ro ­
botnikom przez magistrat zatrudnienia za wy­
nagrodzeniem 50 ct. dziennie nie przyjęli, ale 
rozeszli sie spokojnie.

Nazajutrz rano tłum, złożony z kilkuset 
robotników, znów rozkradł ehleb przy nlicy Ja ­
giellońskiej. Straż policyjna wezwała tłum do 
rozejścia się, ale bez sku tk u ; dopiero na widok 
wojska robotnicy się rozeszli i wysłali do bur­
mistrza delegatów z prośbą o przyjęcie ich do 
roboty gminnej. Kilkudziesięciu robotników pod­
jęło pracę i zapanował spokój do 8 po południu. 
W tym czasie zebrał się znowu tłum na uli­
cach, zamieszkanych przez ludność żydowską. 
Przestraszeni kramarze pozamykali sklepy i po- 
ściągali stragany. Gdy wezwania oficjała poli­
c ji Kostrzewskiego nie znalazły posłuchu, przya- 
resztował on kilku najbardziej hałasujących, a 
tłum rozprószono.

Wieczorem zebrał się znów tłum robotni­
ków przy ulicy Kazimierzowskiej. Tutaj areszto­
wano Józefa Hruszczą, wołającego do zgroma­
dzonych, by się nie rozchodzili. W obco siły 
zbrojnej ustąpił tłum na ulicę Wodną i plac, 
Rybi, rozkradł porąbane polana drzewa i po­
czął niemi i cegłami wybijać okna mieszkań 
żydowskich. Niebawem potem powstało znów 
wielkie zbiegowisko, gdzie znowu aresztowano 
kilku przywódców.

Po przeprowadzeniu wczorajszej rozprawy 
zapadł następujący wyrok :

Grzegorz Burdyak za występek zbiegowi­
ska skazany na miesiąc ścisłego aresztu.

Bównież uznani winnymi tego występku i 
skazani: Józef Hniszez na 14 dni aresztu; 
Jwan Garbarz na 2 miesiące ; Jędrzej Sochacki 
na 10 dni; Józef Zalewski na 7 dni ; Włady­
sław Kunysz, Maksym Oleniak, Wiktor Sawi­
cki, Jan Wagner i Władysław Więckowski ka­
żdy na trzy dni.

Wojciech Kozimor, uznany winnym obrazy 
słownej straży policyjnej, skazany na 10 dni 
aresztu. Wreszcie Dani ! Tymo, uwolniony od 
oskarżenia o zbrodnię gwałtu publicznego, ska­
zany został za złośliwe uszkodzenie cudzej vwła­
sności i zasądzony na miesiąc aresztu.

Wszyscy oskarżeni przyjęli wyrok.
f  Z m a r l i  w ostatnich dniach: W Kry­

nicy, Hugo Nitribitt, aptekarz, w 76 roku życia.
We Lwowie Jan Czernecki c. i k. major 

pozasłużbowy, ozdobiony wojsk, krzyżem zasługi, 
medalem wojennym i służbowym krzyżem ofi­
cerskim, w 60 roku życia.

W Krakowie, dr. Maurycy Mandelbaum, 
adwokat krajowy.

—  Tajemnica listowa. Pewien małżo­
nek, który z żoną swoją chciał się rozwieść, 
oskarżył ją przed sądem berlińskim, że listy dla 
niego przeznaczone wbrew jego woli i rozkazowi 
otwierała. Sąd ją skazał na 20 marek kary, lub 
4 dni więzienia za narusz-nie tajemnicy listowej.

—  Samobójstwo fałszerza. Sierszy za­
rządca drukarni państwowej w Berlinie, który 
oskarżony był o kradzież i fałszerstwa bankno­
tów państwowych na sumę 400.000 marek, ode­
brał sobie życie. Rzucił się mianowicie — jas  
telegrafują z Berlina — wczoraj rano podczas 
pochodu więźniów do kościoła, z czwartego pię­
tra więzienia w Moabicie i zginął na miejscu. 
Rozprawa sądowa, wyznaczona przeciw niemu i 
współwinnym na 21 b. in., odbędzie się przeciw 
jego kochance Elly Golz i jej gospodyni Eicble- 
rowej.

—  Bołszowee, 16 października. (Kon 
Gazety Lw ow skiej). Dnia 10 b. m. o godzinie 
10 przed południem wybuchł pożar na przed­
mieściu „pod Górą" zwanern, w Botszowcadi, 
który przy silnem wietrze wobec gęsto pobudo­
wanych. słomą krytych budynków, a pomiędzy 
tymi ustawionych stert, st gów i t. p. ze zboża 
i paszy, bardzo groźnie się zapowiadał. Szybkie­
mu przybyciu na miejsce tutejszej ochotniczej 
straży ogniowej, która pod umiejętnem kierowni­
ctwem z nadiudzkiem wysileniem pracowała, zs- 
wdzięczyć należy, że rozszalały żywioł zlokali­
zowano, inaczej bowiem całe przedmieście byłoby 
się stało pastwą płomieni.

Spaliło się 12 budynków, z tych 8 mie­
szkalnych a 9 gospodarskich, zbożem napełnio­
nych, oprócz tych kilka stogów, zapady drzewa 
opałowego i pasieka; szkoda ogólna 12.000 zł.; 
ubezpieczone były tylko budynki na kwotę 3259 zł.

Nadmienić należy, że bardzo wiele do ra ­
tunku przyczyniła się tutejsza żandarinerya, przez 
utrzymywanie porządku i spędzanie ludzi do no­
szenia i dowożenia wody do sześciu operujących 
sikawek, z których dwie dostarczył dwór tutej­
szy wraz z beczkowozem i ludźmi, a jedną na­
czelnik tutejszej stacyi kolejowej. (,/. Ń.)

OTl i k ! msiycpe.
j Z t e a t r u  k ra k o w sk ie g o . W sobotę ode- 
j grano komedyę Glińskiego p. i.: „Szaławiła \  
i Wesoła ta krotoehwilo, zawierająca dożo życia 
i i ruchu, ogólnie się podobała. W  tym tygodniu

\
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zostanie odegrana nowa sztuka Modesta Czaj­
kowskiego p. t.: „Symfonia".

„Śmigusa" kalendarz pojawił się na rok 
przyszły, 1899 jako X rocznik tego wielce po­
pularnego wydawnictwa humorystycznego. Jak 
zwykle ohok właściwego calendarium  i zupełnie 
wyczerpującej części informacyjnej, zawiera „No- 
worocznik Śm igusa“ nader bogatą treść literacką. 
Na czele znajdujemy Sienkiewicza (wyjątek 
z „Krzyżaków"), dalej Orzeszkową, Adama 
Krechowieckiego, Klemensa Junoszę, Kosiakie- 
wicza, Ursyna, Przybylskiego i t. d., a w dziale 
poezyi: Konopnicką, Zagórskiego, Kossowskiego, 
Niemojewskiego i w. i. Jest też tłómaczenie cię­
tego satyrycznego utworu Jarosława Yrchlickego 
p. t.: „Wysokie C“ . Obok tych kart, zapełnio­
nych utworami poważniejszymi, a robiących wra­
żenie literackiego albumu, znajdujemy inne, za­
barwione lżejszą treścią, ulotnymi wierszami 
i t. p. Wreszcie urozmaiconą jest eałość kalen­
darza szeregiem wybornych ilustracyj humory­
stycznych znanych rysowników: Kruszewskiego, 
Witwiekiego i Jul. Pola.

Nie ulega wątpliwości, że podobnie jak 
poprzednie roczniki, tak i „Noworocznik Ś m i­
gusa“ na rok 1899 znajdzie szerokie rozpow­
szechnienie.

Renertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we wtorek po raz pierwszy „Bal w ope­
rze" (Der Opern-Ball), operetka w 8 aktachRy- 
szarda Heubergera, z repertuaru wiedeńskiego 
teatru „Au der Wien". Główne role wyko­
nają pan ie : Bohuss, Bronikowska, Kasprowi- 
czowa, Kliszewska, Skalska, Radwan, oraz p p .: 
Bogucki, Myszkowski, Kiczman i Prohaska, 
(nowoangażowany artysta z teatru rządowego w 
Warszawie. Nowe dekoracye pędzla Z. Balka.

We środę po raz drugi „Bal w operze", 
operetka w 8 aktach Heubergera.

We czwartek po raz trzeci „Bal w ope­
rze", operetka w 8 aktach Heubergera.

W piątek po raz pierwszy „Szaławiła", 
komedya w 5 aktach Kazimierza Glińskiego z 
repertuaru teatru Rozmaitości w Warszawie. 
W głównych rolach wystąpią panie: Czapliń­
ska, Siennicka, Stachowicz i Rybicka oraz pp, 
Antoniewski, Fiszer, Hierowski, Morozowicz i 
Wostrowski.

W sobotę po południu o pół do 4 „Ku­
piec wenecki", komedya w 5 aktach Szekspira 
z p. Gustawem Fiszerem w roli Szyloka.

Wieczorem o pół do 8 po raz czwarty 
„Bal w operze", operetka w 3 aktach R. Heu­
bergera.

W niedzielę o pół do 4 po południu po 
raz szósty „Pod białym koniem", komedya w 
3 aktach O. Blumenthala i G. Kadelburga.

Wieczorem o pół do 8 po raz dziesiąty 
„Szatani na ziemi", operetka w 4 aktach Fr. 
Souppego.

W poniedziałek po raz drugi „Szała­
w iła".

Krajowa komisya
powszechnego podatku zarobkowego

Dzisiaj o godzinie^lO przewodniczący ko- 
misyi W iceprezydent; dr. Korytowski zagaił 
posiedzenie powitaniem  obecnych i otworzył 
pierwsze posiedzenie komisyi.

Na posiedzenie przybyli:
1. z członków, względnie zastępców 

członków przez Sejm krajowy i Izby h an ­
dlowe i przemysłowe w y b ran y ch : Pp. S ta­
nisław  Jędrzejowicz, W ładysław książę Sa­
pieha, S tanisław  Ciuchciński, E dm und Zie­
leniewski, dr. Stefan Fedak, dr. W ładysław 
Jah l, dr. W incenty  K raiński, Leonard W i­
śniew ski, Juliusz E pstein , Józef W czelak, 
J a n  Lew iński, W ładysław G ubrynow icz;

2. z członków przez Rząd m ianow anych : 
S tanisław  Szczepanowski, Leopold Baczew- 
ski, M aksym ilian Schmeja, A tanazy Zają­
czkowski, M ichał W oliński, W alery Olszew­
ski, A lfred Dzikowski, Ju lian  W ang.

Nieobecność swą uniew innili człon­
k o w ie : W ojciech Szwed, K arolO zecz-L inden- 
wald, Jakób Piepes - Boratyński, dr. A lfred 
Zgórski, Romuald Łyszkowski, Kazimierz L i­
piński, Em il B re d t; z zastępców powołanych : 
S tanisław  Dąbski, Józef Rudnicki, Stefan 
Sękowski, Jan  Griesswald.

N astępnie przedstaw ił przewodniczący 
swego zastępcę w kierownictwie komisyi, 
radcę Dworu dr. Em ila Zubrzyckiego, i r e ­
ferenta krajowego radcę skarbu W alerego 
Olszewskiego, poczem odebrał w myśl §. 27 
ustawy, od członków, będących urzędnikam i 
państwowymi, przyrzeczenie przez podanie 
ręki, zam iast przysięgi, że postępować będą, 
bez względu na  osoby, w edług najlepszego 
przekonania i sumienia, a nadto zachowywać 
w ścisłej tajem nicy tak rozprawy komisyi 
jak  i stosunki podatkujących, o których się 
na rozprawach dowiedzą.

W  dalszym toku przypom niał p. prze­
wodniczący członkom komisyi wszystkie naj­
ważniejsze postanowienia ustawy i rozporzą­
dzenia wykonawczego, działalności komisyi 
dotyczące, zaznaczając przy tej sposobności, 
że w ybór jednego członka i jednego za­
stępcy do komisyi kontyngentow ej w W ie­
dniu postawi za tydzień na porządek 
dzienny, aby członkowie komisyi mieli mo­
żność dokładnego porozumienia się kogo wy­
brać zechcą.

N astępnie rzekł P an  W iceprezydent:
Krajowa komisya powszechnego poda­

tku zarobkowego spełnić ma zaszczytną, a 
wielce ważną i w skutkach ekonomicznych 
doniosłą m isję . Chodzi o wyrokowanie o 
słuszności wymiarów podatku zarobkowego 
w naszym kraju.

Nowe przepisy o podatku zarobkowym 
są cenną zdobyczą na polu ustawodawstwa, 
tem  cenniejszą, że kom petencyę nakładania 
tego podatku poruczają kom isjom  obywatel­
skim, zam iast, jak dotychczas, władzom rzą­
dowym.

Państw ow e władze nie zawsze mogły 
należycie ten  obowiązek spełnić, — przede- 
wszystkiem dla tego, że nie wolno im było 
polegać na własnem  zapatryw aniu, lecz zda­
ne były niejako na łaskę i niełaskę t. zw. 
mężów zaufania.

N iejeden z szan. Panów  wie może z do­
świadczenia jak  nadzwyczaj trudny, a w wie­
lu w ypadkach wręcz niemożliwy był odpo­
wiedni wybór tych mężów zaufania.

W  takich przepisach dawnej ustawy 
szukać należy n iesłusznych tu i owdzie wy­
miarów podatkowych, a co najm niej wym ia­
rów nierów nom iernych. Z tąd też pochodziło 
odium, jakie ciężyło często; co prawda w wie­
lu wypadkach niesłusznie, na organach ad- 
m inistracyi skarbowej.

Obecnie spełnia fu n k c je  te komisya 
obywatelska, złożona z mężów cieszących się 
zaufaniem tak kół interesow anych jak i Rządu. 
Zwiększona więc bardzo rękojm ia słusznego o- 
podatkowania, a w praktyce okazało się, że ko­
misye I. instancyi w przeważnej części wypad­
ków um iały wyrównać nierów nom iernośe w do- 
tyehczasowem opodatkowaniu. Dalszą zaletą no­
wej ustaw y jest ogólne zniżenie podatku za­
robkowego dla w szystkich kontrybuentów  
przez ustanow ienie kontyngentu  tegoż poda­
tku w kwocie mniejszej o przeszło 5 m ilio­
nów czyli o 22Vj) prc. od tej należytości, 
któraby do zapłaty była przypadła, gdyby 
nowa ustawa nie była weszła w życie. N aj­
większą zaś może zdobyczą jest jawność i 
publiczna kontrola oraz możność uwzględnia­
nia stosunków m ateryalnych kontrybuen­
tów i w danym  razie zupełnego uwolnienia 
go od podatku, czego dawne przepisy nie 
dopuszczały. Rzecz dziwna, że mimo tak do­
datnich  stron nowej ustawy w niesiono prze­
ciw pierwszemu rozkładowi podatku zarobko­
wego kolosalną ilość odwołań. Proszę się 
n ie przestraszyć, jeżeli szan. panom oznaj­
mię, że około 15 tysięcy odwołań roztrzy- 
gnąć nam  przyjdzie.

Za przyczynam i tych bardzo licznych 
odwołań badając, przychodzę do przekona­
nia, że je w bardzo znacznej części przypi­
sać należy rozwiniętem u u nas w wysokim 
stopniu pokątnemu pisarstw u, posiłkowane­
mu nieznajomością ustaw u stron i wrodzo­
nej u pewnej części naszej ludności chęci 
uw olnienia się od ciężarów publicznych. — 
W skazuje na to ta  okoliczność, iż w bardzo 
licznych w ypadkach wniesiono odwołania 
przeciw wymiarom znacznie niższego poda­
tku, jak  go dotychczas opłacano, i to ze stro­
ny takich  kontrybuentów , którzy przeciw 
dawnym  wymiarom bynajm niej n ie  rem on- 
strowali.

Zaprzeczyć się jednak  nie da, że znaj­
dują się _ tu  i niesłuszne wym iary nowego 
podatku, i to, jak krajowa Dyrekcyą skarbu 
przy przygotowywaniu m ateryału pracy dla 
szan. komisyi, stwierdzić miała sposobność, 
w ym iary bądź za wysokie na niekorzyść stro ­
ny, bądź za niskie na niekorzyść towarzy­
stw a podatkowego.

Znajdą się też, choć w bardzo nielicz­
nych  w ypadkach, wymiary zupełnie n iesłu­
szne, które, jako sprzeczne z ustawą, w ca­
łości uchylone być muszą.

Rzeczą szan. komisyi będzie w tych 
wszystkich w ypadkach orzeczeniami swemi 
spowodować spraw iedliw y rozkład podatku. 
Rzadko n ieste ty  pew nie się zdarzy, że pa­
nowie znajdziecie się w tem położeniu, by 
w swych Orzeczeniach módz kierować się 
osobistą znajomością stosunków stron odwo­
łujących się. Kraj nasz bardzo rozległy, 
kontrybuentów  podatku zarobkowego bardzo 
wielu. W  przeważnej części spraw polegać 
przyjdzie na podstaw ach wymiarowych, przy­
ję tych  przez komisye I, instancyi przy pier- 
wotnem nałożeniu podatku oraz na opiniach 
w ydanych z powodu w niesionych odwołań.

Zdaje mi się jednak , że na w nioskach 
krajowej Dyrekcyi skarbu, będzie szan. ko­
misya mogła polegać tem bezpieczniej, iż 
przed przedłożeniem  panom tych  odwołań 
badano je  tu  bardzo dokładnie, a w wy­
padkach wątpliwych, lub nie dość jasnych  
spowodowywano zawsze i to nieraz kilka­
krotnie uzupełnienie i w yjaśnienie sprawy.

Przedew szystkiem  zeche szan. komisya 
zawsze to mieć na względzie, że skarb P ań ­
stwa w rozkładzie podatku zarobkowego ab ­
solutnie żadnego nie ma m ateryalnego in ­
teresu. Podatek ten  jest przecież skontyn- 
gentow anym  i repartycyjnym . Jeżeliby więc 
kiedykolwiek nastąpiło jakie niesłuszne ulże­
n ie  pewnym  kontrybuentom  w obowiązku 
podatkowym, n ie  spowoduje to dla Skarbu 
Państw a żadnej straty , bo dotycząca zniżka 
musi być rozrepartowTaną na resztę członków 
danego towarzystwa podatkowego. Odwrotnie 
zaś, podwyższenie podatku nie przysporzy 
Skarbowi Państw a zysku, a tylko ulży in ­
nym —  być może — mniej zasobnym kon­
trybuentom .

Oo do technicznej strony traktow ania 
odwołań podnieść należy, że za kryteryum  
rów nom iernego i słusznego rozkładu po­
datku służyć mają jedyu ie  t. zw. zewnę­
trzne znam iona przedsiębiorstw a z zupełnem 
wykluczeniem kwestyi czystego dochodu.

Znamionami takiem i są w przeważnej 
części przedsiębiorstw : iiość pomocników, ilość 
i jakość przyrządów, ew entualnie ta rg  łub 
ilość sprzedanych towarów. W tem leżeć 
się zdaje pewna słaba strona słusznych 
podstaw rozkładu podatku, gdyż rozmaicie 
w kraju ważność i znaczenie tych podstaw 
oceniano, co pozornie na nierów nom ierny 
rozkład podatku wskazywaćby się zdawało.

Tak jednak  w rzeczywistości nie jest, 
zwłaszcza, gdy się zważy, że i przy rów nych 
znam ionach wydatność przedsiębiorstw a czę­
sto bywa rozmaitą, a co komisye I  instancyi, 
ze stosunkam i kontrybuentów  swego powiatu 
dokładnie obeznane, najlepiej ocenić mogły.

Na tej pierwszej sesyi przedłożona 
szan. komisyi zostanie mniej więcej trzecia 
część całego olbrzymiego m ateryału. W  mia­
rę postępu prac około przygotowania dalsze­
go m ateryału, zapraszać szan. panów będę 
m iał zaszczyt na  dalsze sesye.

Na podstawie umotywowanych wniosków, 
jak ie  p. referen t krajowy dziś komisyi prze­
dłoży, zechcą szan. pp. wyrobić sobie zapa­
tryw anie o sposobie postępow ania, któreby 
umożliwiło jak  najspieszniejsze, a przytem 
gruntow ne i sum ienne załatw ienie tych  bar­
dzo licznych odwołań.

Oczekiwać tedy będę wniosków szan. 
komisyi co do form alnego traktow ania.

N astępnie po udzieleniu przez pana 
przewodniczącego i referenta kilku w yjaśnień, 
przez p. Szczepanowskiego zażądanych, ko­
m isya przeszła  do porządku dziennego, a re­
ferent p. Olszewski rozpoczął referować.

Godzina 1 po południu posiedzenie 
trw a dalej.

GOSPODARSTWO I H ANDEL
Towarzystwo budowy wagonów 

i maszyn w Sanoku.

Mało który przem ysł fabryczny w na­
szym kraju zdołał w ciągu krótkiego czasu 
poszczycić się tak piękuym i rezultatam i, jak 
fabryka budowy wagonów i maszyn w Sa­
noku. Gdy w roku 1892 mały jeszcze war- 
sta t m echaniczny w Sanoku stanął do kon- 
kurencyi o budowę wagonów dla kolei żela­
znych i wynajął w tym celu kolejowe war- 
staty  w Zagórzu, wtedy udał się ówczesny 
wyłączny właściciel tego przedsiębiorstw a, 
p. Kazimierz Lipiński, o pomoc do Banku 
krajowego. Bank, dzięki nader życzliwemu 
poparciu ówczesnego prezydenta kolei pań­
stwowych, JE . dr. Bilińskiego, wdał się w 
ten  interes i udzielił przedsiębiorstw u na 
budowę pierwszych 115 wagonów, który to 
in teres wkrótce do 320 wagonów rozszerzo­
ny został, obszernego kredytu, dochodzącego 
do 400.000 zł. W ielki rozwój fabryki, kióre- 
mu dotychczasowy w łaściciel finansowo po­
dołać nie mógł, spowodował, że przedsię­
biorstwo sanockie zam ienione zostało w roku 
1895 na spółkę akcyjną, istniejącą do dziś 
dnia jako „Pierwsze akcyjne Towarzystwo 
budowy wagonów i maszyn, przedtem  Kazi­
mierz L ipińsai w Sanoku" a zostającą pod 
protektoratem  Banku krajowego.

Dziś spółka ta wyposażona je s t kapita­
łem  akcyjnym jednego miliona zł. i zbudo­
wała w ostatnich dwu latach w Sanoku mo­
że największy w kraju nowy zakład fabry­
czny, zakład, który z tego rodzaju zakładami 
zagranicznym i pod każdym względem  śmiało 
może rywalizować. Sanocka fabryka zatru­
dnia dziś zwyż 800 robotników i oprócz zna­
cznej ilości wyrobów kotlarskich i m aszyno­
wych, zbudowała już 1.500 wagonów. Bank 
krajowy posiada na własność akcyj tego 
przedsiębiorstwa za 100.000 zł., a nadto u- 
dziela mu stale kredytu, przeważnie tytułem  
zaliczek na roboty wagonowe w wysokości, 
która chwilami do s/4 miliona zł. dochodzi.

Mamy przed sobą ogłoszone obecnie 
drukiem sprawozdanie zarządu z obrotów za 
r. 1897/8. Rezultat czynności trzeciego roku 
istn ien ia  Towarzystwa wykazuje dalszy wzrost 
obrotów rachunkow ych, a w m iarę tegoż

wzrostu i większy zysk. Osiąguięty obrót we 
wszystkich gałęziach fabrykacyi wyniósł w 
roku 1897/8 1,324.316 zł. 49 et., a wzrósł 
w porównaniu z r. 1896/7 o kwotę 209.471 
zł. 62 ct. Osiągnięty w r. 1897/8 zysk, po 
strąceniu 10.000 zł., zarezerwowanych na 
pokrycie niewym ierzonego dotychczas poda­
tku dochodowego za rok 1896/7, wynosi 
122.286 zł. 34 ct., czyli 2 4 4 5  prc. p ierw o­
tnego kapitału, zaś po odpisaniu przew idzia­
nych §. 36 statutu amortyzacyj w kwocie
27.561 zł. 26 ct., okazuje sie czysty zysk 
94.725 zł. 8 ct.

Po rozdzieleniu przepisanych sia tu ten  
tantiem  dla dyrektora, rady zawiadowczej i 
kom itetu wykonawczego, przyznano akcyo- 
naryuszom prócz 5 prc. dywidendy nadto 
4 prc. superdyw idendy, czyli 9 prc. od sta

Podnieść jednak  należy, iż w ciągi 
trzech lat istn ien ia  Towarzystwa odpisane 
tytułem  statutem  przepisanych amortyzacyj 
za rok 1895/6 14.118 zł. 35 et., za rok 
1896G 20 657 zł. 6 ct., za rok 18-97/8
27.561 zł 26 ct., razem 62.336 zł. 67 ct. 
a nadto utworzono fundusz rezerwowy §. 31 
statu tu  w kwocie 28.928 zł. 88 ct., a kwotę 
9.000 zł przeniesiono na rachunek zyski 
r .  1898/9.

W myśl uchwały walnego zgrom adze­
nia z dnia 30 w rześnia 1897 został za ze­
zwoleniem c. k. Rządu powiększony kapitał 
akcyjny Towarzystwa przez w ydanie dalszych 
na okaziciela opiewających akcyj po 500 ko­
ron do łącznej kwoty 2,000.000 koron.

Komitet rewizyjny,_ z posłem  A ugustem  
Gorayskim na czele w wykonaniu por uczo­
nego mu zadania, określonego statutem , zba­
dał przedłożone mu przez Komitet wyko­
nawczy zam knięcie rachunków  i bilans za 
rok 1897/8 Towarzystwa, porównał cyfry 
bilansu, rachunku zysków i s tra t oraz po­
szczególnych inw entarzy z księgam i fabryki, 
a gdy te okazały się zgodne, przyszedł do 
przekonania, że b ilans zamknięcia, wykazu­
jący w stanie czynnym  2,133.329 02 złr. a 
w stanie biernym  2.038.603-94 złr. je s t do­
brze zestawiony, że zatem wykazany czysty 
zysk w kwocie 94.725-08 złr. należycie zo­
stał obliczony, a prowadzenie ksiąg jest 
wzorowe. N astępnie udali się dwaj członko­
w ie Kom itetu rew izyjnego do Sanoka, po­
rów nali księgi z istotnym  stanem  rzeczy i 
przekonali się na m iejscu w fabryce przez 
próbne spraw dzanie o zupełnej dokładności, 
inw entarza tak pod względem ilościowym 
jako też wartościowym. Kom itet podnosi, że 
czynność jego była wielce ułatw iona nader : 
przejrzystem  i szczegółowem sporządzeniem 
inw entarzy, co z zupełnem  uznaniem  tak 
dla Zarządu fabryki, jako też dla Kom itetu 
wykonawczego tem bardziej podnieść należy, 
że wobec ogrom nych zapasów w m ateryale 
fabrycznym  inw entow anie było tru d n e  i 
żmudne.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
A ussig 12-45 do 12-50, loco Ołomuniec 
11-80 do 1190 , loco Berno - W iedeń 11-85 j 
do 11 95,listopad-grudzieńlocoA ussik 12 4 7 1/2 
do 12■ 5 2 i/a, cukier w kostkach prim i 37-37l/t 
do 37-50, secunda do 37*25. Spi- I
ry tus kotyngentow any loco W iedeń 18-50 
do 18-80. Nafta kaukazka transito  T ryest 
4*— do 4-25, galicyjska przeźroczysta 17-75 
do 18-25.

Ts«*g z b o ź e w f ,

Lwów, 18 października. Pszenica gotowa
8-60 do 8-70, pszenica gotowa now a 8-60 
do 8-70, żyto gotowe 6 '90 do 7-20, żyto go­
towe na term ina 6 -90 do 7-20, owies obro- 
czny gotowy — *— do — •— , owies nowy lub 
na term ina 5‘75 do 6-— , jęczmień pastew ny 
5-50 do 5-75, jęczm ień brow. 6‘—  do 6 5Ó, 
groch got. 6 50 do 8-50, wyka — ■—  do

nasienie ln ia n e — ■— d o — *— nasie­
nie konopne — •— do — •— , bób — •— do 
—•— , bobik — do — , hreczka 8-50 do
9-— , konieczyna czerwona galicyjska 45-—  
do 5 0 — , b iała 35-—  do 40-— , tym otka 
15-— do 17‘—, szwedzka — •— d o — , kuku- 
rudza stara 5-70 do 5‘90, nowa — •— do 
— •— , chmiel stary  —■*—■ do — •— , nowy 
za 56 kilo 70-—  do 115-— , rzepak 11*25 do 
11-40, groch pastewny — *—■ do — *— .

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16-75 
do 17-— , na te rm in  13-75 do 14-—, wa- 
ran ty  — *—  do —*— .

Sprawozdanie tygodniowe Izby h an ­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 8 października do 14 
październ. b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara  8 '50 do 8 70, nowa 8-50 d o 8 '7 0 , żyto 
stare 7 05 do 7 20, nowe 7-05 do 7-20. jęczmień 
brow arny 6 — do 6 85, pastew ny 5 35 dc ' 
5 70, owies 5 60 do 6*— , hreczka — *— do 
— ■—, kukurudza zeszłoroczna 5 35 do 5‘70 
nowa — do — , proso — do — . 
groch do gotowania 7*—  do 8*15, groch p a ' 
stewny 5 85 do 6 35, fasola — -—  do — ■—'j
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bobik 5 J 5 do 5 4 0 , wyka 4 5 0  do 4 8 0 , ko­
niczyna ezer. 87 —  do 42-— , koniczyna biała
l i -— do 48-— , anyż ro s sy jsk i do ,
anyż płaski — — do — , km inek —*—  
do •— , rzepak zimowy stary 1 1 4 0  do 11 65. 
le tn i — ‘— * do — *~ , nasienie lniane 
_ • — do — ' — , soczewicza — •— do — '— , 
rzepik zimowy — •—  do —■— , nasienie ko­
nopne — •—  do — ’— , chmiel nowy 125 — , 
do 2 0 5 '- - ,  nafta zwykła 1 6 '— do 17-— sa­
lonowa 18 25 do 19 25, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany. bez podatku konsumcyjnego 
17-85 do 1 8 1 0

W iedeń, 18 października. (Telegram 
Gazety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
m agistratu wiedeńskiego).

N a poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 5524 sztuk; w tej su­
mie było z Galicyi 404, z Bukowiny 204 
sztuk.

Przebieg targu był mało ożywiony.
Ceny były takie same jak w zeszłym 

tygodniu.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

226 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 128 sztuk po 25 do 31 zł„ 190 sztuk 
po 32 do 36 zł., 54 sztuk po 37 do 39 zł., 
10 sztuk po —  do 40 zł. za centnar m e­
tryczny ż y w e j  w a g i .  B u h a j e  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 25 do 
34 zł,; k r o w y  podtuczone po 25 do 33 zł.; 
bydło c h u d e  dla masarzy po 17 do 24 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n  zabawi do 30 b. m. w 
Godóllo, dokąd z końcem miesiąca przybędą 
Najd. Księżna Gizela Bawarska i Najd. Ar- 
ey księżna M ary a W alerya. W  dniu 30 pa­
ździernika uda się. N ajj-P an  na dzień zadu­
szny do W iednia, w dniu 3 listopada zaś 
powróci do Godollo, gdzie zabawi do końca 
listopada.

Corriere d i N apoli donosi, że przed 
wyjazdem z W enecyi otrzym ał cesarz W il­
helm  telegram  Najj. Cesarza Franciszka Jó ­
zefa z życzeniami szczęśliwej podróży.

W  W iedniu, w dzielnicy Funfhaus, od^ 
było się wczoraj uroczyste otwarcie pierw ­
szego czeskiego domu narodowego (narodni 
dum) w W iedniu Na tej uroczystości obe­
cnymi byli posłowie Kurz i Horzica. P ierw ­
szy z n ich  w ygłosił dłuższą przemowę.

N a ro d n i L isty  omawiają w artykule 
wstępnym kwestyę, czy jest rzeczą możliwą, 
aby przedłożenia ugodowe przyiete były 
przez Izbę tak, jak zostały przedłożone. 
D ziennik polemizując z mową p. B ilińskie­
go, wygłoszoną na piątkowera posiedzeniu 
komisyi ugodowej, dochodzi do przekonania, że 
je s t obowiązkiem posłów młodoczeskich doma­
gań się gruntow nych i w oznaczonym kierun­
ku idących zmian tych przedłożeń, a miano­
wicie w myśl ekonomicznego rozwoju i in ­
teresów Czech.

Poseł Horzica, omawiając w Pilz. Ob- 
zoree tę samą kwestyę, pisze, że zarówno z 
§. 14, jak  i bez niego, ze zm ianą projektów 
w plenum  komisyi, lub bez Diej, wśród wszel­
kich okoliczności muszą być Czesi przedtem  
zaspokojeni, nim  będzie można myśleć o rea- 
lizacyi ugody.

Grazer Tagcblatt donosi, że poseł dr. 
H ohenburger oświadczył na ostatuiem  posie­
dzeniu niem ieckiej partyi ludowej, że złoży 
swój mandat, jeśli wyborcy zmuszać go bę­
dą do w ystąpienia ze związku niemieckiej 
party i ludowej z powodu taktyki parlam en­
tarnej, obranej na  razie przez niem iecką par- 
tyę ludową.

Tiroler S tim n en , organ obecnego prze­
wodniczącego niem. kat. stronnictw a ludo­
wego dr. K athreina, oświadczają się za zje­
dnoczeniem kat. s tronnictw a ludowego z g ru ­
pą centrum , składającą się z 6 członków pod 
przew odnictw em  hr. Falkenbayna.

W edług depesz z Budapesztu, przybył 
tam  P. M inister Kallay i podczas wczoraj­
szego posiedzenia Izby posłów konferował 
krótko z br. Banffym. W kuloarach rozm a­
wiał P. M inister Kallay także przez krótki 
czas z Kolomanem Tiszą i z Szellem.

Z Berna szwajcarskiego donoszą, że 
prezydent Rady związkowej, Rossi otrzym ał 
od anarchistów  lis t z pogróżkami.

W edług  depesz z Rzymu, Ojciec św. 
przyjął onegdaj ks. A rcybiskupa gnieźnień­

sko-poznańskiego, _ dr. Stablew skiego na au- 
dyencyi pryw atnej.

Z Poznania piszą do jednego z haka- 
tystowskich dzienników : Tutejsza re g e n c ja  
wzięła obecnie pod rozwagę, czyby nie na­
leżało udzielić urzędnikom Księstwa Poznań­
skiego osobnego dodatku do pensyi, któryby 
był wynagrodzeniem za osobliwe trudności, 
z jakiem i walczą w dzielnicach utrakw isty- 
cznych. Zdaje się, że przez taki dodatek za­
mierza rząd zachęcić dzielnych urzędników 
do tego, żeby przybywali do Księstwa Po­
znańskiego i tworzyli tu zastęp pionierów, 
jakich potrzeba w tych dzielnicach. W yso­
kość dodatku ma wynosić 10 procent zwy­
kłej pensyi.

W  sprawie zwołania parlam entu  n ie ­
mieckiego coraz sprzeczniejsze nadchodzą 
wiadomości. Gdy m m isteryalne P olit. Nach- 
richten donoszą, że parlam ent zwołany bę­
dzie w końcu listopada, pisze Post że do­
piero w pierwszych dniach grudnia. Wobec 
tego oświadcza Nordd. A llgnn . Z fg ., że na 
razie dzień otwarcia parlam entu wogóle nie 
je s t jeszcze oznaczony, m ożna jednak  uwa­
żać za rzecz dość pewną, że przypadnie na 
koniec listopada lub też początek grudnia.

Pewne wrażenie spraw iła w B erlinie 
zmiana gubernatora najnowszej kolonii n ie­
mieckiej Kiaoczau. Naczelny zarząd m ary­
nark i złożył z urzędu gubernato ra  dotych­
czasowego, kapitana m arynarki R osendahla, 
którego rządy w yw ołały_ surowe zarzuty, 
zwłaszcza ze_ strony kupiectwa. Ponieważ 
Niemcy w Kiaoczau mają przedewszystkiem  
na widoku zdobycie dla handlu  n iem ieckie­
go jak największych obszarów półwyspu Szan- 
tuńskiego, rząd m usiał liczyć się przeto z 
głosami kupiectwa. N astępcą Rosendahla zo­
stał kapitan m arynarki Jaschlae, który wsze­
lako dopiero po Nowym Roku uda się na 
miejsce przeznaczenia.

Kólnische Ztg. donosi z A delajdy, że 
w ubiegłym miesiącu na Nowych H ebrydaeh 
w ybuchnął rokosz. Krajowcy napadli pły­
nący pod flagą niem iecką okręt, w ym ordo­
wali wszystkich białych, poczem zabili czte­
rech na okręcie znajdujących się współkra- 
jowców i zjedli ich. W ysłano okręt n ie ­
miecki „F a lk e“ dla ukarania złoczyńców.

Oficyalna Nordd. AU. Ztg. potw ierdza 
wiadomość z A leksandry i o zamierzonym za­
machu na cesarza W ilhelm a i powiada, że 
znalezione przy aresztow anych dokuraemy 
nie pozwalają ani na chw ilę wątpić, iż spi­
sek był uknuty.

Policya w K onstantynopolu skonfisko­
wała nadesłaną w wielkiej ilości z zagra­
nicy odezwę, wzywającą ludność do wstrzy­
m ania się od wszelkich owacyj na cześć ce- 
rza W ilhelm a. Odezwa drukow ana w języku 
greckim , pochodzi prawdopodobnie od emi­
grantów  kreteriskich, niezadowolonych z przy­
chylnej dla Tureyi polityki n ienreckiej.

W edle dzienników petersburskich, ros- 
syjskie m inisterstw o spraw  w e w n ę t r z n y c h  
otrzymało już odpowiedzi gubernatorów  w spra­
wie zamierzonej reformy zarządów g u b e rn ia l -  
nych, wskutek czego przedmiot ten już w ciągu 
zimy oddany zostanie specyalnej komisyi do 
szczegółowego opracowania.

Żydzi kraju Zachodniego czynią u rządu 
s taran ia  o udzielenie im pozwolenia na dzier­
żawienie gruntów  wyłącznie dla prowadzenia 
rolnictwa, którem  dzierżawcy sami trudnić 
się pragną.

M anew ry wojsk serbskich, które od­
bywały się w okolicach Kruszewaczu, ukoń­
czone. Po wczorajszej rewii, król A leksan­
der w towarzystwie króla M ilana, prezesa 
ministrów Georgiewicza i m inistra spraw 
wew nętrznych Andonowicza rozpoczął podróż 
po południowo-wschodnich okręgach kraju.

W Paryżu panuje zupełny spokój. Sobota, 
ów dzień krytyczny, w którym  miała wybu­
chnąć wojskowa rewolucya, przeszedł tak, jak 
każdy in n y  ; jednem  słowem, owe wiadom o­
ści, które na chwilę zaniepokoiły Europę, oka­
zały się fałszywemi. Dziwne, dwuznaczne i do­
tąd niewytłóm aczone stanowisko zajął rząd p. 
Brissona. Nie potw ierdził wiadomości o od­
kryciu dom niem anego spisku generałów, ale 
też mu nie zaprzeczył. Taktykę rządu mo­
żna sobie w ten  sposób tłómaczyć, że w obec 
zbierającej się wkrótce Izby, pragnie on 
mieć na każdy wypadek broń przeciw opo- 
zycyi, a zarazem argum enta, celem zwalcze­
nia przeciw ników  rewizyi. Owa niezbadana 
historya spisku może mu do tego wybornie 
posłużyć.

Najpoważniejszy obok Debatów  organ 
prasy paryskiej dziennik Temps pisze, że 
owe fantastyczne i tajem nicze pogłoski o spi­
sku, należące do dziedziny patologii polity­
cznej, ustały równie prędko, jak  prędko po­
wstały. Francuzi podobni są czasem do

dzieci, które tworzą sobie same strachy, 
aby módz krzyczeć, a potem śmiać się z 
nich. Dziennik przechodząc do spraw y 
Dreyfusa, twierdzi, że najlepszą radę dał 
adm irał La Reveilliere, który w ogłoszonym 
liście wskazuje na sąd kasacyjny, jako na 
j edyną kom petentną władzę, mającą decydują­
cy głos obecaie. Jego zatem wyroku należy 
ze spokojem oczekiwać i przed nim uchylić 
czoło. Podobnie wyraża się Journal des D&- 
bats, wzywając do spokoju i cierpliwości.

Pani Zola oświadczyła, że mąż jej nie 
myśli powrócić do F ran cy i przed rewizyą 
procesu Dreyfusa.

Wczoraj odbył się w Paryżu pojedy­
nek na szpady pomiędzy znanym  pisarzem 
Maurycym Barrósem a anarchistycznym  li­
teratem  Taillhade. T en  ostatn i został ran io­
ny w rękę.

Na linii kolei zachodniej, koło stacyi 
Virofiay, uszkodzono wczoraj w zamiarze 
zbrodniczym aparat sygnałow y, tak, że sy­
gnały pozwalały na jazdę bez przeszkód, co 
w istocie nie miato m iejsca. Zbrodnię na­
tychm iast odkryto. Na szczęście obeszło się 
bez wypadku.

W edług doniesienia Figara, Paty de 
Glam przebywa w kąpielach morskich Beg- 
meil w Bretanii.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, IB października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów, przed przej­
ściem do porządku dziennego, p. Carnbon 
(W łoch), wystąpił przeciw słowom P. P re ­
zydenta M inistrów, użytym  ̂w ostatniej od­
powiedzi na interpelacye, że „podczas gdy 
cała A ustrya z powodu wypadku w G ene­
wie była w żałobie, w Tryeście odbywały 
się zabawy". Mówca nazywa tw ierdzenie to 
nieprawdziwem  i oświadcza, że w Tryeście 
odbywało się tylko poprostu przedstaw ienie 
w cyrku, a przedstaw ienie to zakłóciły znane 
ekscesy. Ciężka żałoba Tryestu w dniach  n a ­
stępnych stanowi zaprzeczenie słów P. P re­
zydenta M inistrów. (Oklaski z ław posłów 
włoskich).

P. M inister spraw iedliw ości dr. Ruber 
odpowiada na in te rp e lac ję  dep. Lnggera w 
spraw ie naruszenia nietykalności poselskiej 
dep. Scboiswohla, oraz na in terpelacyę dep. 
Lechera w sprawie przeniesienia pewnego 
adiunkta sądowego z Jarosław ie (Joslowitz- 
na M orawie) do H otzenplotz (Ostoboga), — 
wreszcie na kilka in te rp e lac ji w sprawie re­
skryptu  m inisteryainego co do zachowania 
się urzędników  sądowych w obec agitacyi 
politycznej.

Pos. P e rg e lt wnosi, aby ze względu 
na ważność okoliczności, przytoczonych w 
odpowiedziach na obie ostatnie interpelacye. 
"tworzyć nad niemi rozprawę.

W nicsek ten w irniennem  głosowaniu 
odrzucono 156 głosami przeciw 127.

Izha przechodzi do porządku dzienne­
go, t. j. do dalszej rozprawy nad  prowizo- 
ryum budżetowem.

Zabiera głos pos. Stansky.

B u d a p e s z t ,  18 października. W dal­
szym ciągu wczorajszych obrad w Izbie 
dep. nad w nioskiem  dep. Polonyi’ego, aby 
spraw ozdanie w kwest) i prowizoryum bu­
dżetowego odesłać do komisyi finansowej, 
zabrał głos członek stronnictw a narodowego 
G ullner, który popierając wniosek wywodził, 
że rząd, który w sposób nielegalny prze­
prowadził wybory, nie zasługuje na zaufanie. 
Dalej wezwał on prezesa gabinetu Banffy’ego, 
ażeby dał w yjaśnienia z powodu mowy dr. 
B ilińskiego w austryackiej komisyi ugo­
dowej.

Po osobistej replice Tiszy, skierowanej 
przeciwko poprzedniem u mówcy, zabrał głos, 
wśród wrzawy opozycyi, br. Banffy.

. Oświadczył on, że naw et najgw ałto­
wniejszymi atakam i opozycyi nie da się spro­
wadzić ze stanow iska umiarkowania. Obecnie 
idzie iie o ugodę, ale o sposób załatwienia 
przedłożenia indem nizaeyjnego. Rząd jest 
świadom swojej odpowiedzialności i nie po­
zwoli się odwieść żadnemi prowokacjam i 
od stania na straży zadań, interesów  i ko­
rzyści kraju, bronić będzie interesów kraju 
naw et przeciwko opozycyi i obstrukcyi. Rząd 
wie, iż przeważna większość sejmu i kraju 
pochwala jego postępowanie.

W końcu wniósł prezydent ministrów, 
ażeby^ sprawozdanie komisyi, z pominięciem 
sekcyj wnieść, w swoim czasie na porządek 
dzienny. W niosek ten pow itała opozycya 
hałaśliwym i okrzykami, prawica zaś grzm ią­
cymi oklaskami. Na tem rozprawę zamknięto. 
Żądane przez opozycyę głosowanie im ienne 
wyznaczono na dzisiaj.

Sofia, 18 października. Z powodu n ie­
pogody, m anew ra sofijskiej dywizyi arm ii 
bułgarskiej zostały odwołane.

Belgrad, 18 października. Król A le­
ksander przybył, w towarzystwie króla M i­
lana, do Kraljeva. Przyjęcie było pełne za­
pału. Król w ciągu tygodnia odwiedzi jeszcze 
miasta Cacak i Kragujevac.

Paryż, 18 października. W  m in ister­
stwie wojny potw ierdzają podaną przez dzien­
niki poranne wiadomość, iż adm irał Four- 
n ier;> który tow arzyszył m inistrowi m ary­
narki Lockroy owi w podróży do Tunisu, n ie­
spodziewanie pow rócił do Toulonu. Zarzą­
dził tam niezwłocznie postawienie na stopie 
wojennej 4 pancerników . Jak  tylko uzbro­
jenie pancerników  będzie ukończone, odejdą 
do Brestu.

O powodach w ysłania 4 pancerników  
z Toulonu do Brestu krążą sprzeczne pogło­
ski. Jedna z n ich, której zresztą nie nadają 
zbyt wielkiego znaczenia, tw ierdzi, że sprawa 
ta nie jest bez pewnego związku z panują­
cymi w chwili obecnej stosunkam i pomię­
dzy A nglią i F rancyą.

Ci, którzy rozpowszechniają tę pogło­
skę, dodają zresztą sami, że is tn ieje  nadzieja 
pomyślnego zwrotu w stosunkach francusko- 
angielskich.

Agencya H avasa  ogłosiła następującą
n o tę :

„Niektóre gazety doniosły wczoraj o 
odwołaniu adm irała F ourn iera  do Toulonu 
i uzbrojeniu okrętów, które mają być wy­
słane do Brestu. Otóż pierwsza część tego 
zawiadomienia je s t zgodna z prawdą, ponie­
waż adm. F a u rn ie r  isto tn ie przed przyby­
ciem m in istra  Lockroya powrócił do Toulonu. 
Druga jednakowoż część doniesienia o uzbro­
jeniu  okrętów w ojennych i wysłaniu ich  do 
Brestu jest niepraw dziw a".

P a r y ż , 18 października. P rezydent 
Faure  przyjął wczoraj po południu rossyj- 
skiego m inistra spraw zagranicznych h r. Mu- 
rawiewa.

P aryż, 18 października. D ziennik 
Eappel donosi: Rozprawy o słuszności żąda­
nia rewizyi procesu Dreyfusa przed Izbą 
krym inalną odbędą się publicznie z końcem  
tygodnia. Przy tvch rozprawach mogą pro­
kurator generalny, referen t trybunału  kasa­
cyjnego i adwokat rodziny Dreyfusa przed­
stawić argum enta swoje z zupełną swobodą 
słowa.

Konstantynopol, 18 października. Okręt 
„Hohenzollern" z cesarstw em  niem ieckim i 
wjechał wczoraj o godz. 4 po południu do 
cieśniny Dardanellów. Przyjęcie było en tu­
zjastyczne i odbyło się w edług program u. 
Po zawiadom ieniu o przybyciu cesarstw a, 
wyraził su łtan  telegraficznie wielką radość 
z powodu przyjazdu. Cesarz telegrafow ał, że 
spieszno mu po w stąpieniu na ziemię tu­
recką powitać sułtana i wyrazić radość z na­
stąpić mających odwiedzin.

Konstantynopol, 18 października. Ce­
sarska eskadra niem iecka przybyła tu dzisiaj 
przed południem.

K onstantynopol, 18 października.
Tewfik basza zawiadomił wczoraj dragom a­
nów am basad czterech mocarstw, prowadzą­
cych spraw ę kreteńską. że Porta przyjm uje 
wszystkie w arunki ultim atum . Rada m i­
nistrów  tureckich  m iała wczoraj lub dzisiaj 
ułożyć ofieyalną odpowiedź Porty  dla mo- 
earstw. W urzędowych kołach tureckich  
oświadczają, że tymczasem we środę roz­
pocznie się wycofywanie wojsk tu reckich  z 
Krety.

L inia  telefoniczna Lwów-W iedeń zo­
stała dziś przed południem przerw aną, sku­
tkiem  burzy w Krakowie. Z tego powodu 
depesz telefonicznych dziś nie ma.

Telegrafowany knrs wiedeński.
Wiedeń, 18 października 1898, godzina 

2 m inut 5. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
179 20, W ęgierskie akcye kredytow e 878*75, 
Akcye anglo-austryackie 154*10, Akcye ban­
ku Union 29D50, Kredytowe ziem skie 438 25, 
K redyty 853 50, Akcye kolei południowej 
72*—, Losy tureckie 57 75, Akcye kolei 
państwowej 349 50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 292 25, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-20, 
Akcye tytoniowe 129 — , galicyjskie obliga- 
cye indem nizaeyjne 97 25, Akcye kolei Eben- 
tal 261 50 Akcye banku dla krajów  koron­
nych 2 2 4 7 5 , 4-procentow a w ęgierska ren ta  
złota 149*80, Akcye banku  związkowego 
261-50, Rubel papierow y 127-80. W ęgier­
ska ren ta  papierowa 97 75, R im urania 265-75. 
U sposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor KlTClOWifiti.
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Nadesłane,

Dr. Antoni Wachtel
Lekarz chorób dziecięcych

przeprowadzi! się na ul. Kopernika 18.

Zakład rontgenograficzny
drów. Hellmana i W olisza,

plac Smolki 1. 3. O rdynacja codziennie od 
godz. 11 do 12 i od 4 do 6 886

100.000 koron, 25.000 koron i 10.000 
koron są głównemi wygranemi Loteryi Wielkiej 
Jubileuszowej Wystawy. Zwracamy uwagę naszych 
Czytelników, że powyższe wygrane wypłacone będą 
w gotówce z potrąceniem 20 pre.

Proszę o łaskawe stwierdzenie, że prze­
jęte z dziennika „H andelsblatt1* doniesienie 
W iedeńskiego „Creditorenvereinu o zawiesze­
nie w ypłat przez Lorę Bardach nie dotyczy za- 

HR;tokołowanej firmy lwowskiej „L. B ardach1'.
Salamon Bardach

prokurzysta firmy L. Bardach.

P y r*  j e-aii *i? cl e Łw ©i: -r 
it:v  17 października 18J*8 

KOTRL GEORGE.
PP. Hr. M. Błażowski z Nowosiółek, Kazimie­

rzowi Wierzehleysey ze Stawezan, A. Cielecka z Ha- 
dynkowie, Tadeuszowi Czarkowscy z Zagrobelki, Ks, 
Chmura z Bełza.

Wystawy i Muzea,
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych Wf 
Lwowie, przy placu sw. Ducha 1. 10, pierw ­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
li? przed południem do godziny 5 popołudniu 
W stęp od osoby kosztuje w n isd zH ę  15 cl 
w dnie powszednie 30 et. — Dis członków 
w : t £ p  w o u  i.y.

Mnzoum przem ysłowe m iejskie o
tw arte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu i 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano d< 
godziny 1 z po łudn ia .— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed dc 
cl o godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  W stęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

Pociąg
posp. | osob. I>© Lw ow a przychodzą:

5T0

1-30

1-50

2T5

2-30

3041
3-30

8-45

9-39

9-45

9-55

¥45

7-30
7-40
7-50
7-55
8.05
8T5
9-05

10-35
10-45
1-01

1-40

5-00

5-25

5-40

7-57

8-12 
8-31

8-53
9-10

10-30
12-15

Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z Iekan (Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolungu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej^
Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, W ieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 15/6 do 15/fl włącznie) z Mezó - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan, Suezawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10/7 do 31/8 włą­

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Radowiee, Sere- 

tliu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyezyniee, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko­

pyezyniee, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny 
Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od J/B do 31/d wł. i o<ł j6/9 do 30/9 wł. codziennie 

od 1/6 do 15/9 wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzuehowie tylko od s/5 do 30/6 wł. i od 16/„ do 11/9 wł.
Z Brzuehowie tylko od S  do 15/„ wł.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Kiosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od V, do 30/9; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od l/e do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee na 
dworzec Podzamcze 

Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałaeu), Suezawy, Kimpolungu, Ra­
dowiee, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee na 
dworzec główny 

Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

Pociąg

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

ezasu lwowskiego o 36 
środkowo - europejskim

W

6.05

6-15

8-35

osob.
rara
4-10S

5-20

1-55
2-08

2-40

2-50

10-40

8-50

9-15

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

311
3-16
3-26
4-55
m
6 30 
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

11-00

11-27

Ze Lw ow a odchodzą:

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó,-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przem yśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliezki 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Iekan (Gałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy 

Kórósmezó, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa^ Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od I0/7 do sl/8 wł. Kałusza, Borysławia, 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głównego 
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suezawy 
Do Janowa od */7 do 15/9 wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Do Brzuehowie tylko od */5 do u /9 wł. w niedziele i święta 
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóros- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od J/s do 3% w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od 8/5 do “ /„ wł.
Do Brzuehowie tylko od e/5 do “ /a włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl
Do Janowa od % do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Iekan, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/„ do ł5/, wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od */6 do 31/5 i la[a do s0/9 wł. codziennie; od */« 

do 16/>, wł. w niedziele i święta 
Do Iekan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 

ku Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze­
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

Noene godziny od 6 wieczór do 5"59 rano objęte są tłu stem i ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 18 października ;898. płacą żądają
waluta austr.I A k cye za  sztukę. zł. et. zł. et

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 3v 9 .0 , 211 50
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr.................... 281 - 294 -
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 376 - 386 -

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 200 — 210 -
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 203 - 212 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 50d kor. wa. m  - S f6 -
Banku gal dla handl. i przemysł.

po zł. 200 ................................ 208.50 211.

11, L isty  zastaw ne za 100z-.
Banku h. g. 5% wa. wyi. z 10#/} pr. 110 - 110 70

„ r *°/o n l0S. W 50 1. C 100 10 100 8
„ „ „ 4,J/o f „w60i.po200K. st 96 50 97 2'
„ kraj. 41/,°/0 w. a. los. w 511. ® 100 91 101 6
H „ 4p/0 w. a. los. w 57 i. a 98 - 98 7>

Tow. kred.gal.ziem. 4®/, (pierwsza *■
e m is y a ) ................................ 97 50 98 20

Tow. kTedyt. galie. ziemak. 10°/-. «
lia  w 41 b, lat . . . . — 97 ro 98 2
4J,v, i on w 56 lat. . . , -c 95 70 96 4o

H I  O bligi za 100 zł.
Gai. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 97 20 97 90
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ° 102 5) ____
Komunalne Banku kr. 5u/0 (2. em.) & 102 30 ____

4.1! 0j PJr i 5i M Tf >7 ■* <‘ł  /G V.">* V 1 0 50 101 20
Kolej, lokalne dtto 4*/„ po 200 kr.M 97 50 98 2<
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 „ 104 50 _—

n 4% u a. z roku 1881 „ ____ __ —„ n 47c k°r,::a.o
s reku 1893 ..................... 97 51 98 20

Pożtcz. ??.. Lwowa 4®/f; po 300 kor. 95.30 96 -

i v .  L osy.

Miasta Krakowa . . . ‘ - 26 50 28 5<
,  Stanisławowa . . . 50 - ------

V, M onety,
Dukat ce sa rsk i........................... 5 61 5 V
Napoleond’o r ........................... 9 49 9 59
Pół I m p e r i a ł ........................... 9 47 9 5
Babel rosyjski srebrny . . . 1 20 1 25

„ papierowy . . 127 - 128 —
10 marek niemieckich . . 58 70 59 10

kurs wiedeńskiej.
Dnia 16 października 1888.

&„ O gólny d ług państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad ..................................... 10121 101.40
luty-aierpień  ................................ 100.95 10125

Jednolity dług państwa w srebra*
*G«weń-UpJee . . . .  . . 1 (095 101 15

eń-Tit.iAr? arnik . 101— -■ j,20 |

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 165.— 163.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.10 141.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158. 0 159.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 195.50 196.25
„ 1864 po 50 zł. . 195 50 196.25

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł" 5 pre.................................................. ISO .- 151.—

B, O ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r e . ............ 120 30 120.50

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.45 101 65

O, O bllgacye kolejow a.
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł.4pr. 99.40 100.40
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. — — .—
„ za 200 zł. mk. 53lt pr.(ostemi).
a k c j e ) ......................... . . . , \  120.— li  0.75

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 5 pr. . . . . . . .  127.30 128.30

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor.4 pr. 99.40 100.40

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(osiempł. akcye) 5 pr.....................211.40 212 40

O bllgaoye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 114.10

„ ”w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 183.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre....................................99,69 10O.6O
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre............................• . . 99.70 100.70
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre............................................ 98.40 99.40
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100'zł. 4 pr........................................ 99,25 100.25
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................99.70 100.70
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gat) za 200 marek 4 pre. . . . 119.40 120.40
Er, D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.75 119 95

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pro.......................................... 97.90

„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. 00.20
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4% 88.50
„ poż, premiowa za 100 zł. . 161.50

\  „ za 50 zł. . . 16150
E , O b llg a o y e  indemnizacyjne. 

Kroaeyi i Slayonii za 100 zł. 4 pr. 97.25 
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  96.—

V, In n e  pufei&osns p o t y c z k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre...............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1883 los.

za 300 kor. 4 pre....................... .....
Bukowińskie obi. propiaaeyjns los. 

y.% jfsfi r} K .................

131.—
108.—

98.10 
101 -

89.25 
162 50 
162 50

98 25 
8 7 . -

131.30
1 0 9 .-

97.50 98.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1891 „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. zr .l8 8 9 z a l0 0 z ł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre................................  .

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają;

9 7 . -
87.—

32.50
57.85

8 8 .-
88.—

95.25

SK50
58.35

OL L is t y  z a s ta w n e , Oblig. h ipot i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4‘Zjpr. 100.50 —.—
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 98.20 99.20

obi. prem.zr.1880 3pr. 120.— 121.—
j ” „ „ „ 1889 3 pr. 117.50 118.25

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105.— 105.75
» los.4rpr. 96.60 9 7 . -

Gal. ake.ban. hip.10pr.prem.los.ypr. 1 1 0 — 110.60
» n n n loS- 5<̂ lat **/> 100.20 101.—
I ” ” ” - 6 0  lat za 200
koron 4 pr..........................  96.75 97.50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 łat 96.80 97.30
„ „ „ » 4 pr. los. 41 lat 9 8 . -  98.50
„ „ „ n 4 pr. stare . 97.25 98.—
„ „ . „ „ 4 pr. za 200 kor. 85.50 96.—

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51‘/, lat zwrotne . . . 100 35 101.35

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emissya 5 pr.....................................  102.10 102.75

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4l/t pr. 100.50 101.25

Banku kraj. los. 573/al. za 200kor.4pr. 98.— 99.—
* „ obi. kol. los. za200kor.4pr. 97.50 98.50

Austro-węg. banka 40*/, lat los. 4 pr. 100.20 101.20
n n n 50 lat los. 4 pr. —.— —.—

BL O blig& ojrs z prawem pierwszaństwazalOOzł.noai. 
Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

103.50 104 —

zł. 6 pr.
Tow. ieg l. par. po Dun. Em. zl886 4pr. 
Kolei połn. ces. Ferd. em. z r.lS864pr. 

n n * » „ 1S87 4pr.
„ „ * „ „ „ 1888 4pr.
» ( n » n n 1891 4Pr.

Kol. Lwow-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
*.pr...........................................

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr................................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr. 

s u  w n lS78za 200 zł. 5pr.
* „ „ „ 1887za 300 r,Ł 4pr.

Ł o a y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. I p. 100 zł. . .
Cfiary 40 zł. mk.....................................
Tow. ieg l. na Dunaj u 100 zł. mk. 4 pr. 
Foiyezka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka ®s. Lubiany 20 z*. . . . 
Paliły 40 zł. mk. . . . . . . .
Os er w krsv*ft aa*tr. tow, 10 zł.

106.60 
116.25 
100 30 
101.75 
10U.30 
100.70

107.60 
117.25 
101.30 
102 75 
10J.30 
101.70

92 10 93 10

98.65 
99.50 

108 — 
1 0 8 .-  
98.7-5

6.70
1 9 9 .-

61.—
170.—

30.—
27.50
32.50 
64.— 
19.25

99.65 
100. -  
108.90 
108 80 
99.75

7.20 
200 . —  

62.— 
180.— 

31.— 
38.— 
23.50 
6-5.— 
2'1 —

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100zł..mk.41/spr
„ 50 zł. 4 pr.

Waldstein 20 zł. mk.......................

płacą
10.50
2 5 . -
8 2 . -
28.—
80.20
5 1 . -

1 6 5 .-
7 3 . -
60.—

żądają 
11 —  

26.— 
83. -  
2 9 . -  
81.— 
5 5 . -

3L A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 153.75 154.25
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1418 — 1420.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 352.30 352.80 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 377.51 378.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 740.— 750.—
Gal. banku hipot. 200 z ł.................... 378.— 382.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. 209.50 210.50
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 221 15 221 65

„ Austro-węg. 600 z ł....................  903.— 904.—
„ Związków. (Unionbank) 200zi. 29145 291.75

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 134 35 135 35 
Zirnostenska banka 100 . . . .  129.25 12950

£*■ A Jzoye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 206.— 210 — 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 160.— 170.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3420.— 3430 —
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschodn.-galie.-Iokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 z ł.......................
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegl. na DunajuSOOzł.mk.

292.50
1 9 6 .-

213 25 
ż49 —

293 59 
200  -

214.25 
451 -

e.

SC, A Jsoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przein. 200 zł.
Schodnicy -500 kor................................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

W. f f e k a l
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran......................
Petersburg za 100 rubli 8 pr.
Niemieckie b a n k i.....................
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie banki . . . .
Szwaj carskie banki . . . .

O.  W a l u t y
Dukat cesa rsk i................................
Austr. węg. 8 guid. złota moneta
2 0 -fr a n k ó w k a ................................
20-markówka . . . . . . .
Bosnyjaki półimperiał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
Rsbu-

3 2 5 .- 326.50

17915 177 65
817.— 8 2 1 -
t-85.— 695.—
12950 130 50
172 — 172 30

58.90 59 05
120 35 120' 50

47.52 47 60

43.80 43.90

47.41 47.47

5.70 5.72

9 5̂3 9154
11.77 1181

581)0 5895
43.82 43.92

1 27 127

W ażn e d la  k a p ita lis tó w .
Wykazy inslytiicyj emisyjnych zawierają, miliony dawniej wylosowanych 

cblig&cyj; które na szkodę właścicieli nie zostały podjęte.

Przyjmujemy bezpłatnie rewizyę obligacyj i losów wszelkiego rodzaju

Sokal i Lilien i K°̂TORN̂YmAŃT
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K u n d m a c h u n g .
(6531)

Freitag den 4 November d. J. Vormittags um 10 Uhr wird im Amtslocale des k. u. k. Militar-Betten-Magazins in Lemberg (Zyblikiewicz - Gasse Nr. 31) 
eine Offert-Verhandlung wegen Sicherstellung der Abnahme der bei den Militar-Verpflegs- und Betten - Magazinen im Territorialbereiche des 11. Oorps, 
dann beim k. u. k. Garnisons- Spitale Nr. 14 in Lemberg im Jahre 1899 sich ansammelnden Bettensorten - und Sacke - Abfalle, Packleinwand und Pack- 

stricke, (weisse, graue und wollene) Hadern abgehalten werden und zwar unter nachstehenden Hauptbedingungen:
1. Die Offerte kónnen entweder m undlich oder schriftlich aa die Y erhandlungs-Com - 

mision gestellt w erden und haben per 100 kg. jeder Haderngattung auf ysterreichisehe 
W ahrung zu lauten. Die Preise sollen m it Ziffern und Buchstaben ausgesehrieben sein und 
diirfen hiebei keine S treichungen und B adierungen vorkommen.

Bei Saekehadern ist der Dnt-‘rschied der Gattung zwischen Leinen oder Zwilch 
und Jute-Saekehadern an.zufiihren. Offerte, w elehe ungetheilt auf m ehrere oder alle H adern- 
Gattungen lauten, werden nur dann berueksiehtigt, wenn selbe ftir das A erar einen be- 
sonderen Yurtheil gewahren.

2. Die sehnfdichen OfLrte mtissen m it einer 50 kr. Stempelmarke und dem im  Pun- 
kte 6 festgesetzten Yadium vers^hen, am obigen Tage bis langstens 10 U hr Yormittags 
beim M iiitar-Betten Magazine in Lemberg eiugelangt sein

Miiudlicbe Anbote w erden am selben Tage um 10 Uhr Vormittags entgegengenom - 
men, und hat jeder Offerent den U rkundenstem pel per 1 fl., dann das erforderliche Yadium 
m itzubringm .

3 Jeder Offerent ftir mńnirliche oder schriftliehe Anbote, welcher nicht aktueller 
Oontraheat ist, h a t reichzeitig zu yeranl&ssen, dass die erforderliehen SobditSts- und Lei- 
stungsfahigkeits-Zeugnisse und zwar ftir protokollirte Firm en durch die H andels- und Ge 
werbe-Kammer, ftir die anderen Gesehaftsleute durch den Magistrat, beziehungsweise durch 
die zustandige k. k. Bezirkshauptmannschaft, langstens bis 3 November d J. an das k. u. k. 
Militar-Bi-tten-Magrtzin in Lem berg (ibers^ndet werden.

Der von den genannten Stellen erhaltene sehriftliflhe Bescheid iiber die Ausstellung 
des Zeugnisses ist dem Offerte beizusehliessen, beziehungsweise bei m iindliehen Anboten 
mitzubringen.

4. Nachtrags-Offerte, sowie Anbote, welche im telegraphisehen W ege gestelt werden, 
oder einen kiirzeren ais vierzehntagigen Entscheidungsterm in bedingen, bleiben unberiick- 
sichtigt. •

5. Die Offerenten haben ausdrflcklich zu erklaren, ob sie aueh auf Abnahm e der 
H adern etc. aus anderen Corps-Commando-Bezirken, zu welchen Preisen  und loco welchen 
Depóts reflektieren.

6. Das mit den Offerten beizubringende, resp. von m tindliehen Offerenten zu erlegende 
Yadiuro wird ftir grosse weisse H adern mit 100 fl , ftir grosse graue H adern m it 50 fl , 
fur grosse wollene H adern m it 100 fl., fur kleine Hadern," Sacke-H adern oder Abfalle m it 
je 20 fl., fur jede G ittu n g  festgesetzt. Die Oaution w ird dann auf 10 Perzent des voraus- 
sicntlichen W erthbetrages vom E rsteher zu erganzen sein.

7. Der Offerent uaterw ilft sich den bestehenden Verhandlungs-Bedingungen, welche 
beim hiesigen k. und k. M ilitar Betten-M agazine (Zyblikiewiez-Gasse Nr. 31.) tagłieh in 
den gewobnlichen A m tsstunden eingesehen wrerden konnen, und ha t dies in  seinem sehrift- 
lichen Off-rte ausdriłcklich zu erklaren.

8. Das Offert ist ftir den Offerenten sogleich, fur das A erar erst nach erfolgter Ge- 
nehm igung verbindlich.

B e i dem Zu

Weisse Graue Wollene SSckehadern Pack-
Stricke
AbfSlle

1
A n m e r k u n g

grosse kleine grosse kleine grosse kleine
Leinen

oder
Zwilch

Ju te

I K Z i i o e r r a m .

M ilitar - Betten - Magazin

Lemberg

sa
in

m
t 

F
il

ia
le

n

450 400 500 700 450 300 — — 60

Die grauen H adern w erden 
von S troh-S aeken , Strohkopfpol- 
stern, M atrazen- und Kopfpolster- 
ziechen, dann Packleinw and ge- 
wonnen. Die bei den F ilia l-M a ­
gazinen in  Żółkiew, Brzeżany, 
Kamionka strum iłow a, Koiomea, 
Ozortków, Tarnopol, Neu Żuczka, 
angesam m elten Qualitaten sind in 
den Yorathsziffern der zustandigen 
Yerpflegs h-zw . des Betten-Maga- 
zins inbegriffen.

G arnisons-Spital Nr 14 50 — 50 — 30 — — — —

M ilitar - Yerpflegs - Magazin

— — — — — — 1900 300 —

Czernowitz 400 150 300 100 100 30 500 150 —

Stanislau 100 400 200 500 100 250 500 200 50

Złoczów 460 300 260 260 430 160 100 100 50

Z u s a m m e n 1460 1250 1310 1560 1110 740 3000 750 160

9. Die Mecge der im Laufe des Jahres 1899 abzunehm enden H adern zeigt annahe- 
rungsweise die nachstehenae Tabelle Da jedoeh die Menge der naeh Deckung des Begie- 
Bedarfes zum Yerkaufe gelasgenden H adern sich n ich t genau feststellen lasst, so ist der 
E rsteher verpfliehtet alle im Te-rritiorialbereiche wahrend der Oontractszeit sieh  ansam m eln- 
den H adern auf eigene Kostan iu  jader Stetion zu flbernebm ea.

.10. Zur Abgabe an den O ontrshsnteu gelangen nur jeae H adernm engen, tlber welche 
seitens der B.eeres-Yerwaltucg nicht anderweitig verfiigt wurde, wozu sich das Aerar das 
Becht vorbehait.

Der OcJitrahent darf aus dieser Ursaehe gar keine, wie i tam er geartete Entschadi- 
gungsanspruehe erheben.

11. Die Uebergabe der angesammeUen Battenhadern, Packleinw and und Packstrieke- 
Abfalle finde: beim k. u. k. Militar-Betten-Magazia. zu Lemberg, bei den Yerpflegs-Maga- 
zinen in  Ozeruowitz, Złoczów und Stanislau, sowie dereń FiLalen in Brzeżany, Żółkiew, 
Tarnopol, Koiomea und Ozortków, endlich beim Garnisons-Spitale Nr. 14 in  Lem berg, der 
Sitckehadcrn bei den Yerpflegs-M agazinen in Lemberg, Ozeruowitz, Stanislau und Złoczów, 
dann bei den Yerpflegs-Filial-M agazinen in Żółkiew, Brzeżany, Kamionka strumiłowa, Kolo- 
mea, Ozortków, Tarnopol, Neu Żuczka.

12. Die angesammelten H adern mtlssen langstens binnen acht T agea nach jedesma- 
liger Aufforderung tlbernom m ea uud aus den obetreffenden Depóts der im Punkte 11. 
benannten Station-n auf Kosten des Contrahenten weggeschafft w erden; dar entfallende 
Geldbetrag muss ver der U eberaahm e m ittelst eines vom Contrahenten zu fertigenden und 
nach Scala III. zu stemps-lnden Eriagsscheines in die Kassa des Abgabs-M agazms oder 
Garnisons-Spttals Nr. 14 eo trich tet werden.

Lemberg, am 10 October 1898
K. und k. Militiir Betten Magazin.

Offert-Formulare.
Ich  Endesgefertig ter w ehnhaft i n  erklare hiem it die im  Intendanz-

Bereiche des 1.1 Oorps w ahrend der Zeit vom 1 Jan ae r bis Ende Dezember 1899 sieh 
ans.unm elnden, fur die M ilitar-Yerwaltung unbrauchbsren weissen, grauen und wollenen 
Betthadern, ferner H adern aus Saeken und Packleinwand, dann Packstrieke um nachste- 
hende Preise loco Yerpflegs- oder Betten-Magazin in  Lemberg, Złoczów, Ozernowitz und 
Stanislau, beziehungsweise loco der von diesen Haupt-Magazinen dependirenden F ilia len , 
dann beim  G arnisons-Spitale N r. 14 zu ubernehm en und zw ar: 

fur 100 kg. grosse weise H adern a . . . fl.
ftir 100 kg. „ graue » a . . . fl.
fur 100 kg. „ wollene n a . . . fl.
ftir 100 kg. kleine weise » a . . .  fi.
ftir 100 kg. „ graue » a . . . fl.
filr 100 kg. „ wollene „ a . . . fl.
ftir 100 kg. Packstrieke-Abfalle „ fi.

fl.
fl.

kr., sage! 
kr., sage! 
kr., sage! 
k r , sa g e ! 
kr., s a g e ! 
kr., sage! 
kr., sage! 
kr., sage! 
kr., sage!

ftir 100 kg.Leinene-oderZw ilch-Saeke-H aderaA  . 
ftir 100 kg. Ju te  a .

A is Yadmm erlege ich . . • Gulden in  Barem (oder W erthpapieren), schliesse
weiters den wegen E rlangung  des Soliditats-Zeugnisses v n .................................. erhaltenen
Bescheid bei und unterziehe m ich d9n mir bekannten Y erhandlungs-Bedingnissen.

Aueh verpfliehte ich mich von anderen M ilitar-Betten-(Yerpflegs)-M agazinen der Mo­
narchie im Laufe der Contractsperiode etwa zugeschobene H adern zu den obigen Preisen 
(eventuell Bedingungen anftihren) zu ubernehm en.

. . . .  1898.am

L. cz. E . 104J 98 6 (6517 2 - 3 ) 1  _ Te osoby, dla których jakie prawa lub
Na żądanie e. k. uprz. galic. akcyjnego | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego j obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania
przez akwokata dra W ilhelm a Holzera, od­
będzie się duia 14 listopada 1898, o godz. 
10 przed południem, w sądde niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 licytacya realności 
whl 1057 ks. gr. gm. Sokal wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z kamienicy m ie­
szkalnej, stajni i studni.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na 4489 zł., przynależno­
ści zaś na 70 zł.

Najniższa cena wynosi 2501 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej ■ nieruchomości dokumenta (wyciąg t&bu- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć k u ­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

° " Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do śamej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie w skażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzicie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 2 sierpnia 1898.

L cz E. 203/98 (6) (6506 2 - 3 )
Na żądanie Stanisław a Solskiego w Stry­

ju, odbędzie się dnia 10 listopada 1898 o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IY w Stryju licyta- 
cya 10/24 części realności wyk. bip. 1. 1220 
ks. gr. gm. Stryj, Anastazyi W arunkiewiez
własnych.

Części nieruchomości tej, wystawione na 
lieytaeyę, są ocenione na 1384 zł. 981/* et.

Najniższa cena wynosi 731 zł. 3 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) moŻ9 każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w  sądzie 
niżej wymienionym, biuro Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym term i­
nie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane bę 
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, d. 7 października 1898.

L. cz. III . 49/90 (222/1.) (6474 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie Od­

dział I. wiadomem czyni, że celem zaspoko­

jenia wierzytelności galic. zakładu kredytowe­
go ziemskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 5000 zł. a. w. z. pn. odbędzie się na 

i dniu 14. listopada 1898 o godz. 11 rano w 
j Sali Nr. 12 tut. Sądu relicytaeya realności 
j objętej wyk. hip 1. 191 ks. gr. gm. miasta 

Złoczowa, egzekuta Mojżesza Moszkowitza 
własnej, w jednym  tylko term inie, na którym 
takowa za jakąkolwiek cenę najwięcej ofiaru­
jącem u sprzedaną zostanie pod następującymi 
warunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności w kwocie 11.250 złr. a w. przyję­
ta przy udzieleniu pożyczki. W adyum 1125 
złr. a. w.

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi­
poteczny i protokół opisania przynależności 
tej realności przeglądać można w tus. kanee- 
laryi Oddz. I. w godzinach urzędowych.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk  kuratora dra Billeta, adw. kraj. w 
Złoczowie.

Złoczów, 24 w rześnia 1898.

Gazeta Lwowska Nr. 287 z dnia 19 października 1898.
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O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A C Y I .
(6562)

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje 2 publiczną licytaeyę w ce­
lu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu i zacieru winnego 
i moszczu owocowego w okręgach poborowych: Wieliczka, Niepołomice, Bochnia tudzież od 
mięsa w okr. Skawina i Wieliczka, a to albo bezwarunkowo na trzy lata 1899, 1900, i 190 
alboteż na jeden rok 1899 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa la ta : 1900 i 1901.

Oferty pisemne, zaopatrzoue w wadyum w wysokości 10%  ceny wywołania, mogą być 
wnoszone jedynie do rąk Naczelnika c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Krakowie i to 
tylko do godz. 1 po południu d. 25 października 1898.

W arunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do niżej poszczególnionych 
okręgów poborowych można przeglądnąć w b. ck. Dyrekeyi okr. skarb. Krakowie, tudzież w N ad­
zorach c. k. straży skarb, w Krakowie (miasto) Krakowie (okr ) Bochnia, Trzebini, W ieli­
czce. Krzeszowicach i Chrzanowie.

Kwity kasowe, opiewające na wadyum licytacyjne lub kaueye, dotyczące dzierżaw j e ­
szcze nieukończonych, jakoteż książeczki wkładkowe Kas Oszczędności bezwarunkowo jako 
wadya licytacyjne nie będą przyjmowane.

Kównież nie będą uwzględnione oferty pisemne z odwołaniem się na wadyum złożone 
w poprzednej lub w równoczesnej pisemnej ofercie, lub też z odwołaniem się na wadyum 
przy ustnej rozprawie złożyć się mające.

Zarazem nadm ienia się, że w m yśl ustawy krajowej z dnia 20 m arca 1891 obowiąza­
ny jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożyw. od wina na żądanie W ydziału kra­
jowego pobierać od stron dodatek krajowy do podatku spożyw. od wina, moszczu i zacieru 
winnego tudzież moszczu owocowego w wysokości 30% , jak długo ten dodatek istnieć bę­
dzie, i ma tytułem  tego dodatku uiszczać 30%  czynszu dzierżawnego ugodzonego za dzier­
żawę samego podatku rządowego. Zmiana zaś tego dodatku wywierać będzie ten sam sku­
tek, co zmiana taryfy podatku spożywczego.
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C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 6 października 1893.

L. cz. III. 2069 i 2271/94 (3/II) (6147 3— 3) 
Na żądanie Leisera Gottloba odbędzie 

się dDia 10 listopada 1898 o godzinie 10 ra­
no w tut. sądzie, biuro Nr. II., licytaeya poło­
wy realności pod N. k 252 lwb. 692 w Mu­
szynie, zobowiązanych Michała i M arysnny 
Boczków własnej.

Nieruchomość ta  oceniona na 265 złr 
Najniższa cena wynosi 170 złr. a. w. 

poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przeglądnąć w biurze Nr. II. tego 
sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony c. k. notaryusz pan Jan  A riet w 
Muszynie.

C. k. Sąd powiatowy, OddTał II. 
Muszyna, dnia 25. lipca 1898.

Nr. 5858 (6426 1 - 2 )
A Y I  S O.

A uf das in  Nr. 235 dieses Blattes vom 
16 October 1. J . yerlautbartef Ayiso, wegen 
Lieferung des Kegiebedarfes an Regen und 
H afer ffir die Stationem Przemyśl, Jaroslau, 
Rzeszów, Stryj und Grodek, dann Hafer fur 
Dębica und Łańcut wird aufmerksarm gem acht 

Die er» ahnten Bedingnisse konnen bei 
der k. u. k. Intendanz des 10 Corps in Prze­
myśl, sowie bei den k. u. k. M ilitar-Yerpflegs- 
Eilial-M agazinen in  Przemyśl, Jaroslau, Rze­
szów, Stryj, Gródek, Dębica und Łańcut, tag 
lich  zwischen 9 bis 12 Uhr Yormittags ein- 
gesehen w er den.

Intendanz des k. und k. 10 Corps. 
Przemyśl, am 7 Octiber 1898.

N r. 3800 (6423 2— 3)
Die k. k. Tabak-Hauptfabrik in  W inniki 

beabsicbtiget ffir die Zeit vcm 1 Janner bis 
E nde Dezember 1899 im W ega d -r  offentl- 
chen Licitation durch Uiberreiehung schrift- 
licher Offerte sicherzustelien:

1. Buehenscheiterholz 100 Cub. Meter.
2. W eiehe B retter

a) tannene oder fichtene 
8000 Current M eter 14 m/m dick, 240 m/ni 

breit.
4000 Current Meter 14 m/m dick 270 m/m 

breit.
4000 Current M eter 14 m/m. dick, 300 m/m. 

breit.
2000 C urrent M eter 20 m/m. dick, 240 m m 

breit.
b) kieferne

1000 Current M eter 25 m /m /jdick, 260 m/m. 
breit.
ad l j  Das Buehenscheiterholz, unter 

welchem mindesteus A cht Cub. M eter Weiss- 
buchenholz enthalten sein mussen, muss gut 
ausgetroeknet, yollkommen gesund sein und 
in  móglichst astlosen Seheitern beigestellt 
w erden; Prfigel oder anderes ais Buehen­
scheiterholz is t yon der Uibernahme ausge- 
schlossen,

Das Buehenscheiterholz ist franco T a­
bak-H auptfabrik in  W inniki zu liefern.

ad 2) Die B reiterinussen gesaumt, yo ll­
kommen trocken, gesunt und m óghchst ast- 
frei sein, resp. durfen dies-lbęn nur wemge 
gesunde nicht durchfailende Aste enthalten, 
und kanoenfranco F abrik  Winniki oder franco 
Bahnhof Lem berg geliefert weroeD, und sind 
die Em heitspreise daniach zu strhen.

Schnftliehe mit 5 < kr. per Bogen ge- 
stempi-lte, mit der Quittung emer k. k. Cas-a 
filier erlegtes 10 prc. Vadiura oder mit dem 

0 prc. Vadium selbst heFgte Off rte mussen 
bis langstens 23 October 189 M ittags 2 
Uh: bei der k. k T.ibak-HaUptfabnl m W ir­
niki e ingeb ra 'h  werden.

Jedes Offert muss uuter doppolten v r- 
schlossenen Oouverts-eing«bracht w «r-.:en, vou 
Wrlchen das auss re d e Adresse des Amte.s 
und das inne^e die Bezeu-baung „Off-ite zur 
Lieferung v o n ................. “zu enthaiteu  bat.

Nachtrlgsc-fferte w erden nicht angmiom- 
men und im Postwege e ic lie g e n ie  Offerte 
konnen nur dann Berucksicht gung fiuben, 
wenn selbe noch yor A; lauf des festgesetzten 
Term ines, beziehuugsweise vor Begm n der 
Offunng der Offerte, der k. k. Tabak-Haupt­
fabrik auch wirklieh żukom men.

Concretal-Anbothe w erden nicht beruck-
sichtiget.

D ieallgem eine Contrakts undjjieferungs- 
Bedingnisse konnen bei den k. k. Tabak-Haupt- 
fabriken in W inniki uDd Krakau, dann bei 
dem k. k. Tabak - Yerschleiss - Magazme in 
Lem berg und der Handels und Gewerbekam- 
mer in  Lem berg eingesehen, sowie den Oon- 
currenten auf VerlaDgen auch direkte zuge- 
sendet werden.

K k. Tabak-Haupt-Eabrik.
W inniki, am 10 October 1898.

L. 704 (6533 2 - 3 )
Dnia 25 października 1898 o godz. 11 

rano odbędzie się publiczna licytaeya zapo- 
moeą pisem nych ofert celem zabezpieczenia 
dostawy matery&łów i sprzętów dla c. k. sa­
liny w Dolinie do zwykłego użytku w roku 
1899. Podawać oferty mogą tacy tylko przed­
siębiorcy, którzy; według istniejących ustaw 
do zaw ierania prawomocnych umów są upra­
w nieni, skutkiem czego załączyć mają do 
oferiy odpowiednie świadectwo swej przeło­
żonej władzy politycznej.

Oferty zestawione być mają w sdług da­
nego tutejszo urzędowego formularza, podane 
na własne imę i na wszystkie przedm ioty ; 
ceny należy wypisać liczebnie i słow nie; nie­
mniej zawierać mają oferty 10 prc. wadyum 
ceny oferowanej i klauzulę, iż oferent poznajo­
m ił się dokładnie z dotyczącymi warunkam i 
licytacyjnym i które w dowód tego własno­
ręcznie podpisał, i że takowe bezwarunkowo 
przyjmuje.

Należycie zestawione, ostemplowane, za­

pieczętowane i zaadresowane oferty należy po­
dać do rąk  Naczelnika c. k. Zarządu salinar­
nego najdalej do 11 godz. rano wyżej w y­
mienionego dnia, później bowiem wniesione 
oferty nie będą przyjęte.

Dotyczące warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kaneelaryi c. k. Zarządu salinarnego.

C. k. Zarząd salinarny.
Dolina, dnia 11 października 1898.

L. cz. E  158|98 (4) (6476 3 - 3 )
Na żądanie Karola W enderlinga i E m i­

lii z W enderlingów Rusin, odbędzie się d. 3 
listopada 1898 o godz. 10 p “zed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w b. 1 w Bolechowie 
licy tacja  real. dłużnika Tomasza JFonfry o- 
bjęta Iwh -508 ks. gr. gm. Lisowice whl. 
590, 591, 592 i trzeciego ciała hip. whl. 
131 ks. gr. gm. kat. Bolechów miejscowość 
Bolechów ruski, tudzież 2/10 części ciała whl. 
596 ks. gr. gm. Bolechów miejscowość Bo­
lechów ruski, objętej wraz z przynależnościa- 
roi, składającymi się z by zka dwuletniego, 
krowy mości białej z żółtymi płatkam i i kro­
wy maści ciemnej.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytaeyę, są ocenione na 3840 zł. z przy- 
należnościami.

Najniższa cena wynosi co do budynków 
425 z ł . , a co do gruntów 1993 zł 34 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, ji-śh 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i me w-każą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkał-go.

O. Ic. Sad powiatowy, Oddział I
Bolechów, d 6 p*ź Giermka 1898

L. oz E. 289/98 8 ( 6 2 '0  3 - 3 )
Na żądanie Banku kraj. Krói GUieyi > 

Lod. meryi z Wi- lloem Księstwem K ako­
wski -ra zastąpmm-go przez adw dr Ti U 
Lwowie, odbędzie się dnia 9 li toi-adt 1898
0 godz. 10 przed południem w sądzie, n ż-j 
wyroi o onyrm, w biurze n . 2 w Radz"-<-ho
• ie, licytaeya realn śoi objętych wH. E  345

1 981. ks. gr. snu Radziccno*. Hryem  i Su- 
sła i Ma,'-ra H**rsza dw. im. Sigaia własnych, 
w raz z pn:ynależnoś<:i,"ini, składająceroi się z 
budynków i narzędzi rolniczy h , zboża i by­
dła domowego

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cy ę są ocenione na 1050 z ł , wraz z budyn­
kami, zaś przynależności bez budynków na 
102 zł. 75 ct.

Najniższa cena wynosi 768 zł. 50 c t , 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
mżej wymienionym, w biurze Ń r 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przyb;cie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, 21 września 1898.

L. cz. E. 337/98 4 (6329 3 - 3 )
Ma żądanie Powiatowej Kasy Oszczędno­

ści w Wieliez-e, zastąpionej przez adw. dr. 
W ilhelm a Dadlera w Krakowie, odbędzie s;ę 
dnia 3 listopada 1898 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
b urze Nr. 4 w Wieliczce licytaeya realności 
lwh. 61 w Mietniowie.

Nieruchomość lwh. 63 w Mietniowie 
wystawiona na licytaeyę, jest oceniona na 
9625 zł

Najniższa cena wynosi 6417 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w tut. sądzie, biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, D&leży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ieliczka, d. 15 lipca 1898.

L. cz. E. 162|98 7 (5948 3— 3
Na żądanie M ichała Spam era, odbędzii 

się dnia 23 listopada 1898, o godz. 10 prze: 
południem, w sądzie niżej wymienionym, v 
Oddziale II.. licytaeya realności whl. 70,0 
ks. gr. gm. Sniatyn objętej, składającej si- 
z pbud. 2170 i pgr. 3041/2 3041/3 z przyna 
leżnośeiami, składającemi się z budynku mie 
szkalnego i stodoły.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta 
eyę, jest oceniona na 470 zł. a to grunt 
na 300 a przynależności na 170 zł.

Najniższa cena wynosi 285 zł., poniż: 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się d 
tych nieruchom ośń dokum eata może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinaci 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionyr 
Oddział II.

Sniatyn, d. 19 września 1898.

L. cz. E  335/98 (2) (6235 1 - 1
Na żądanie Berła Finklera, jako praw: 

nabywcy c. k uprzy*. galic. Zakładu kredj 
tow-go włościańskiego w likwidacyi, odbędz 
.się dnia 17 listopada 1898 o godz. 10 prze 
południ-m, w sądzie niżej w jm ieuionym  
biurze N r I  w Dubiecku licytacja należąc 
do dłużnika D m ytra Maszezaka (po Jerzyn 
po połowy realności whl. 106 gm. Prze mi 
śeie Dubieck eobjęi. j wraz z przynależnościam 
składającemi się z funduszu gospodarczej 
(inw entarza żywego i martwego)

Połowa nieruchomości, wystawiona r 
licytację, jest ocenioną na 2175 zł. a. w 
przyn leżnosei zsś na 371 zł a w

N Jniż za cena wynosi 1564 zł. a. w 
ponGej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie < 
skutku

Warunki Iicyta-yjne i odnoszące się ć 
r.-i połowy nieruchomości d ikumenta (wycif 
abn aruy, wyciąg katastralny, nrotok ły  oc 

no nia i t. d.) może każdy, mający chęć k 
pieuia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, d. 19 września 1898.

L. cz. E  371/98 (3) (6303)
Na żądanie Powiatowej Kasv oszczędno­

ści, zastąpionej przez adw. dr. Klakurkę w 
Myślenicach, odbędzie się dnia 16 listopada 
1898 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
tut , biuro Nr. 2 licytaeya realności lwh. 466 
całej i lw h 304 w Dobczycach.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytaeyę, są ocenione: realność lwh. 466 na 
592 z ł ,  zaś połowa lwh. 304 na 248 zł. 75 
ct. a. w.

Najniższa cena -wynosi realności lwh. 446 
394 zł. 66 et., lwh. 304 na 165 zł. 83 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, moŻDa przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tut. 
biuro Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź



obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 19 września 1898.

L . cz. E . 427/98 4 (6290)
Na żądanie Basi Chaji W aehtel, odbę­

dzie się dnia 16 listopada 1898 o godzinie 11 
przed południem, w sądzie, niżej wymienio­
nym , w biurze Nr. 2 w Brzeżanach iicytaeya 
realności objętej lwh. 812 ks. gr. gm. Brze- 
żany stanowiącej własność dłużnika Berła Sflss- 
mana.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 892 zł.

Najniższa cena wynosi 446 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowauia 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, d. 23 września 1898.

L. cz. E . 769/98 (3) (6309 1 - 3 )
Na żądanie Bety Katz, zastąpionej przez 

adw. dr. Aschkenazego we Lwowie, odpędzie 
się dnia 16 listopada 1898 o godz 10 przed 
południem, w sąd le niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 licytacya realności wnl. 173, 
176, 202, 204 i 225 ks gr. gm. Kat. Byszów.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 300 zł., 775 zł., 805 
zł., 100 zł. i 250 zł

Najniższe ceny wynoszą 200 zł., 518 
zł. 66 c t ,  536 zł. 66 ct., 66 zł. c6 ct. i ib6 
zł 66 ct., poniżej tej ceny sprzedaż me przyj­
dzie do skutku.

W aran ki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom- soi dokumenta ęw yoąg tanu 
larny, wyciąg kaiastrainy, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęc kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w murze Nr. 10

Takie prawa, w obec luorych, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierucnomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 20 sierpnia 1898.

L. cz. E  53/98. (3)  ̂ (6266)
Na żądanie p. Ohawy Grabsehriftowej, 

im ieniem nieletuich Dawida i Mojżesza Gr&b- 
schriftów z Kolbuszowej odbędzie się dnia 17 
listopada 1898 o 9 rano w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 licytacya całej 
realności lwh. 616 tudzież 12/84 i 6/504 czę­
ści realności lwh. 617 ks. gr. gm. kat. Kol­
buszowa wraz przynależaościami.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 165 zł 47 ct.

Najmższa cena wynosi 165 zł. 47 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w y­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 20 września

L. 2475 (6462 3 - 8 )
KONKURS.

Wydział Rady powiatowej w Gró­
dku rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego dla okręgu 
sanitarnego Lubieńskiego, obejmujące­
go 14 gmin i obszarów dworskich na 
obszarze 14607 hektarów o ilości 12704 
mieszkańców, z siedzibą lekarza okrę­
gowego w Lubieniu wielkim.

Obowiązki lekarza okręgowego okre­
śla instrukcya wydana przez o. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym a mianowicie § . 1 4  
rozp. wykonawczego do ustawy z 2. 
lutego 1891 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 82.

Sprawa utrzymywania apteki do­
mowej zostanie później uregulowaną.

Dla lekarza okręgowego w Lubie­
niu wielkim wyznaczoną została płaca 
roczna 5<J0 złr. i ryczałt roczny na 
koszta podróży służbowych w kwocie 
300 złr., płatne w miesięcznych ratach 
z góry.

Ubiegający się o powyższą posa­
dę winni wnieść należycie udokumen­
towane podania do Wydziału powiato­
wego w Gródku do dnia 20 listopada 
1898 i wykazać się, iż posiadają na­
stępujące warunki:

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2. dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość obyuwu języków kra­

jowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim,
6. dostateczną fizyczną zdolność.
Podania nieudokumentowane lub

po terminie wniesione uwzględnione 
niezostaną.

Posada ta nadaną zostanie na ra­
zie prowizorycznie na rok jeden, po- 
czem może nastąpić stabilizaoya.

Gródek1 d. 5. października 1898.
Prezes: A. Brunieki.

L. 553 (6494 2— 3)
G. k. Izba notaryalna w Krakowie roz­

pisuje konkurs na posadę notaryusza w Bo­
chni, ewentualnie inną w jej okręgu opróżnić 
się mogącą wskutek obsadzenia tej posady 
w razie przeniesienia ktorego z notaryuszy, 
z term in m do dnia 23 listopada 1898

Kom petenci mają podania swe w drodze 
właściwych władz w tymże term inie do tut. 
Izby wnieść.

Kraków, dnia 12 października 1898.

L. 61782 (6483 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum o 
rocznych 55 zł. w. a. tundacyi ś. p. Kle­
m entyny Teodorowiczównej ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendyum  to jest przeznaczone dla 
ubogiej dziewczyny, uczęszczającej do jak ie j­
kolwiek szKoły publicznej w obrębie Królestwa 
Gaiicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ 
stwem Krakowskiem a wykazującej przy wzo- 
rowem zachowaniu się przynajmniej dosta­
teczny postęp w naukach.

Pierwszeństwo między posiadająeemi 
tę kwalifikację kandydatkam i mają takie, które 
nadto wykażą pokrewieństwo z s p. funda­
torką. Stypendyum  trw a aż do ukończenia 
nauk w szkołach publicznych jakiejkolwiek 
kateg >ryi.

Prawo nadawania tego stypendyum słu­
ży bratu fundatorki Wmu. Józefowi Teodoro- 
wiczowi, właścicielowi dóbr w Russowie p. 
Śniatyn, ewentualnie zaś Wydziałowi krajo­
wemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej D yrekcji szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 listopada
b. r. i załączyć do nich m etrykę urodzenia, 
świadectwo ubóstwa i świadectwo szkolne z

ostatniego półrocza a jeżeli kandydatka od­
wołuję się do pierwszeństwa z tytułu pokre­
w ieństwa z ś. p. fundatorką, także należyte 
dowody tego pokrewieństwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi 

wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 8 października 1898.

G R O T T

L. 2609 " ................." (6463 3 - 3 )
KONKURS.

Wydział powiatowy w Drohoby­
czu rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Podbu- 
żu z płacą roczną w kwocie 500 złr. 
a. w. i ryczałtem na podróże w kwo­
cie 365 złr. a. w.

Do okręgu sanitarnego w Podbu- 
żn należy 15 gmin z ludnością 13601 
na obszarze 304 kim2.

Lekarz okręgowy w Podbużu obo­
wiązany jest utrzymywać aptekę do­
mową.

kandydaci wykazać się mają:
1. obywatelstwem austryackiem,
2. dyplomem doktora wszech nauk 

lekarskich,
3. świadectwem zdrowia,
4. świadeotwem moralności,
5. znajomością języków krajo­

wych i
6. najmniej dwuletnią praktyką 

w zawodzie lekarskim, a otrzymujący 
posadę tę stosować się winni do in- 
strukcyi służbowej, zamieszczonej pod 
Nr. 83 Dzień, ustaw, i rozp. kraj. z 
dnia 31. grudnia 1891 r.

Pierwszeństwo mają kandydaci, po­
siadający dwuletnią praktykę szpitalną 
lub egzamin fizykacki.

Termin do wnoszenia podań upły­
wa z dniem 10. grudnia 1898 r.

Z Wydziału powiatowego. 
Drohobycz, d. 9. października 1898 r.

L. 2/i35 6^92 2— 3)
Wydział powiatowy potrzebuje do 

przeprowadzenia pomiarów gruntów 
gminnych w powiecie położonych, au­
toryzowanego- mierniczego za  omówić 
się mąjącem z góry wynagrodzeniem.

PP. mierniczowie zechcą się prze­
to w tym względzie porozumieć ustnie 
lub pisemnie z Wydziałem powiatowym 
do dnia 31 października 1898.

Z Wydziału powiatowego, 
w Kałuszu, dnia 4 października 1898.

L. 62258 (6484 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum z fnndaey 
s- .P- Franciszka Paizelskiego o rocznych 
150 zł ogłasza się niniejszem konkurs.

W sparc e to przeznaczone iest dla ubo­
gich uczniów zrodzonych z ojca narodowoś' i 
polskiej uczęszczających do szkół publicznych 
z dobrym poitępem w naukach i obyczajach 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do którego na na- 
nuki uczęszczają, do Wydziału krajowego naj­
później o.o 15 listopada r b. i załączyć me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa tudzież do- 
wooy dotychczasowych postępów] w naukach 
a w szczególności ostatnie świadectwo szkolne.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicy; i Lodom erii wraz z W iel­

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, du. 10 października 1898.

G R O T T.

L. 27106 (6490 2 - 3 )  
KONKURS.

_ C. k. Starostwo w Sanoku rozpisuje po 
im sli § 4 rozporządzenia ministeryalnege.
z 15 m arca 1875 D z' u. kr. Nr. 55 ex 1876 
konkurs na posadę p row adz ące go  metryk' 
izraelr kie w Sanoku, tudzież na posady za­
stępców prowadzących metryki izraelickie 
w Rymanowie i Nowotańcu.

O posady te mogą się ubiegać kandy­
daci pełnoletni, wyznania mojżeszowego, wła 
dający językami krajowymi, którzy posiadają 
obywatelstw'o austryackie.

Podania własnoręcznie pisane, należycie 
udokumentowane, wykazujące ogólny stopień 
wykształcenia kandydata i rodzaj dotychcza­
sowego zatrudnienia, wnosić należy do c. k. 
Starostwa w Sanoku w ciągu 4 tygodni, licząc 
od ogłoszenia niniejszego konkursu.

W Sanoku, dnia 11 października 1898.
0 . k. S tarosta: Pawlikowski.

w kwocie 100 zł. a. w. rocznie, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wyłą­
cznie tylko dla ubogich uczniów szkół publi­
cznych, urodzonych w byłym  obwodzie Sąde­
ckim (z wyjątkiem części która, niegdyś do 
obwodu Jasielskiego należała.)

Kandydaci w inni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na na­
uki uczęszczają, do W ydziału kraj. najpóźniej 
do 15 listopada r. b. i załączyć m etrykę chrztu 
na dowód pochodzenia z byłego obwodu są­
deckiego, świadectwo ubóstwa, tudzież ostatnie 
świadectwo szkolne

Z W ydziału krajowego 
Królestwa G alicji i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, d. 12 października 1898.

G R O T T.

L. 62667 (6520 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
mieszkańców byłego obwodu SĄDECKIEGO,

L. 62220 (6519 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch stypendyów w 
kwocie 500 zł. w. a. rocznie z fundacyi ś. p. 
Ludwiki z hrabiów Duninów Borkowskich 
Niezabitowskiej, ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla ubogiej uczącej się młodzieży obrzą­
dku rzymsko-katolickiego i grecko katolickiego 
uczęszczającej do szkół średnich i wyższych 
w obrębie Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Prawo nadaw ania tych stypendyów służy 
Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra­
jowego najpóźniej do dnia 15 listopada b. r. 
i załączyć do nich m etrykę chrztu, św iade­
ctwo ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, d. 10 października 1898.

G r  o t t.

L. 62903
Ogłoszenie konkursu.

(6567)

W celu nadania stypendyum  z fundacyi 
imienia ś. p. Hipolita Stupnickiego w rocznej 
kwocie ośmdziesięciu (80) zł. w. a., ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendyum to mogą otrzymać tylko 
dzieci cGonków czynnych iub emerytów To­
warzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów 
pryw atnych, bez różnicy płci, wyznające re- 
bgię katolicką, me posiadające majątku, uczę­
szczające do jakiejkolwiek szkoły publicznej 
w obrębie Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi wraz 
z W ielkiem Księstwem Krakowskiem i odzna­
czające się moralnem zachowaniem i dobrymi 
postępami w naukach. Pierwszeństwo służy 
sierotom bez ojca i matki, następnie, zaś sie­
rotom bez ojca, jeżeli posiadają wymaganą 
kw abfikacyę.

Pobor siypendyum  trw a aż do zupełne­
go ukończenia studyów w obrębie m onarchii 
austryacko-o ęgierskiej.

Prawo nadawania niniejszego stypen­
dyum służy Radzie Dadzorcze.j Towarzystwa 
wzajemnej pom ocy oficjalistów pryw atn ych  
cw eu tu a im e zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 15 listopada 
r. b. i załączyć do nich  metrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa, ostatnie świadectwo szkol­
ne, i dowody, że ojciec kandydata a wzglę­
dnie kandydatki jest obecnie, a względnie 
był w chwili swej śmierci, członkiem czyn­
ne® lub em rytem  Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistów pryw atnych. W razie od­
wołania się do sieroctwa należy je również 
udowodnić.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 13 października 1898.

G r o t  t.

L. 11454 (6538 1— 3)
KONKURS.

Przy sądzie powiatowym w Kolbuszo­
wej opróżnioną została po ada radcy sądu kra­
jowego, jako przełożonego sądu powiatowego 
w Y ll. raudze.

Podania o powyższą lub też przy innym  
sądzie powiatowym oprożnić się mogącą po­
sadę radcy sądu krajowego, jako przełożonego 
sądu powiatowego, wnosić należy do dnia 6. 
listopada 1898 do Prezydyum  sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 13. października 1898.

do prez. 15056 (4;98) (6518 1— 2)
KONKURS.

Odnośnie do konkursu ogłoszonego w 
Nr. 236 Gazety Lwowskiej oznajmia się, że 
konkurs na posadę asystenta ewentualnie p ra­
ktykanta rachunkowego przy c. k. wyższym 
Sądzie krajowym  we Lwowie upływa z dniem
10. listopada 1898.

Lwów, dnia 10. października 1898.
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L. 2918 (6553)

KONKURS.
W  c. k. zakładzie karnym  dla mężczyzn 

w Stanisławowie jest do obsadzenia 1 posada 
dozorcy więziennego drugiej klasy z roczną 
płacą 260 zł. tudzież 25 procentowym dodat­
kiem  akty walnym, dzienną porcyą chleba, 
dla nieżonatych z pomieszkaniem w kasarni 
dla żonatych pomieszkanie tylko w razie g d y ­
by w zakładzie znalazło się wolne, nareszcie 
ubraniem  skaibowem wedle przepisu.

Nominacya nastąpij prowizorycznie a po 
upływ ie roku stanowczo, gdy mianowany od­
powie zupełnie powołaniu swemu i egzamin 
z przepisó * dobrze zda.

"Obiegający się o tę posadę mają się w y­
kazać certyfikatem że podług ustawy z dnia 
19 kwietnia 1872 (dz. u. p. XXXIX.-98) pre- 
notacyę do służby rządowej uzyskali, tudzież 
że w ładają językami krajowymi w słowie i 
piśmie, nareszcie, że nie przekroczyli norm al­
nego wieku.

Kompetenci w Stanisławowie mieszka­
jący  mają świadectwem lekarza zakładu kar­
nego, inni zaś świadectwem lekarza w rzą­
dowej służbie stojącego udowodnić, że do 
służby dozorcy więziennego są fizycznie zdolni 
tudzież mają się wykazać, czem się obecnie 
trudnią.

Na kompetentów nieżonatych i młod­
szych weźmie się szczególny wzgląd.

Podania własnoręcznie pisane, m ają być 
wniesione w tutejszej Dyrekcyi do dnia 20 
listopada 1898.

G. k. Dyrekcya zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Stanisławów, dnia 15 października 1898.

Upadłości.
L. cz. S. 6/98 (1) (6500 2 8)

G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu otwie­
ra niniejszem  i ogłasza konkurs na wszelki 
ruchom y, gdziekolwiek znajdujący się, i na 
cały nieruchom y w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 obo­
wiązuje, znajdujący się m ajątek Wolfa Lau- 
fera, nieprotokołowanego handlarza w Sienia­
wie, mianuje e. k. sędziego powiatowego w 
Sieniawie p. Leona Bętkowskiego komisarzem 
konkursowym i poleca e. k. notaryuszowi 
w Sieniawie p. Stanisławowi Zielonce opie­
czętowanie i spisanie, masy konkursowej.

Względem inwentowania drzewa, w To­
runiu znajdować sie mającego, wzywany król. 
sąd w Toruniu.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się ad w. dr. Juliana Buczkę 
w Jarosław iu i wzywa wszystkich wierzycieli, 
ażeby na audyencyi dnia 31 października 
1898 o godzinie 10 rano z dowodami swych 
wierzytelności, dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lub wyboru innego za­
rządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli, u komisarza konkursowe­
go się stawili.

Dla zgłoszenia w ierzytelności do masy 
konkursowej ustanaw ia się kres do 28. listo­
pada 1898, w którym term inie wszyscy, któ­
rzy do m asy konkursowej żądania mają, wie­
rzytelności swoje, chociażby się naw et o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym, albo też 
w Sądzie powiatowym w Sieniawie a to tem 
pewniej zgłosić m ają, ile że w razie prze­
ciwnym skutki praw ne, ustaw ą konkursową 
zagrożone, ich dosięgną.

N a audyencyi zaś dnia 19. grudnia 
1898 o godz. 10 rano, u Komisarza konkur­
sowego odbyć się m ającej, w inni wierzycie­
le płynność zgłoszonych wierzytelności, oraz 
porządek, w którym  do zaspokojenia przyjść 
m ają, wykazać.

N a tejże audyencyi będzie usiłowaną 
u g o d a ; także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału w ierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Na koniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej."

Przem yśl, dnia 13. października 1898.

L. cz. S. 9/98 (1) (6499 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niuiej- 

szern wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchom ego, jako- 
też w krajach, w których ustaw a konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 N r. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje, położonego nierucho­
mego m ajątku nieprotok. firmy Gabryela Zie- 
gellaub i Salamona Ziegellaub, właścicieli 
handlu kolonialnego, i że do kierowania tym 
konkursem ustanowiony został jako komi­
sarz konkursowy c. k. Radca Gliński, zaś ja ­
ko tymczasowy zawiadowca tejże masy adw. 
dr. Zipser w Kołomyi.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, naw et 
gdyby co do takowych spór jak i był w to 
ku, do dni  ̂ 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw  praw nych w c. k. Sądzie

obwodowym w Kołomyi zgłosili, i aby na te r­
minie na dzień 30. grudnia 1898 przed po­
łudniem  do likwidacyi ogólnej wyznaczonym, 
który zarazem jako term in ugodowy się wy­
znacza, płynność i pierwszeństwo swych pre- 
tensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, w ybrać na tym 
term inie w miejsce zawiadowcy m asy, tegoż 
zastępcy i w ydziału , innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy m asy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanaw ia się term in na dzień 
27. października 1898 godzinę 9 przed połu­
dniem, na którym wierzyciele do komisarza 
konkursowego zgłosić się mają.

W reszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obręnem m iasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie­
rania uchw ał sądowych zam ianow ali, gdfż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez­
pieczeństwo kurator dla nich  zostanie usta- 
uowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskie] ogłaszane.

Z c. k. sąd  obwodowego.
Kołomyja, dnia 27 września 1898.

L. cz. 45/k. k. (6540)
W masie konkursowej Mojżesza Nag era 

przedłożył zawiadowca masy adw. dr. Man- 
tel w Tarnopolu plan rozdziału.

O tern zawiadamia się wierzycieli kon­
kursowych z dodatkiem, że im wolno jest ten 
plan rozdziału albo u komisarza upadłości 
albo u zawiadowcy masy przejrzeć i wyjąć 
odpis i że jeżeliby przeciw niem u mieli do 
wniesienia zarzuty, takowe wnn ść powinni 
ustnie lub na piśmie do komisarza konkurso­
wego najdalej do dnia 24 października lb98  
Zarazem wyznacza się do rozprawy co do za­
rzutów i ustalenia rozdziału term in na dzień 
3 listopada 1898 o godz. 10 przed południem 
na którym wierzyciele konkursowi a szczegół 
nie zawiadowcaJ masy jego, zastępca i człon­
kowie delegacyi wierzycieli w tutejszym są­
dzie (biuio 5) stawić się mają

G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
dnia 10 października 1898.

C. k. Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 6/98 (21) (6472 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział V ustauowił w spraw ie konkursowej 
A braham a Gu a stałym zarządcą masy upa­
dłej diinche Jollesa a tegoż zastępcą Mendla 
Z .ngena.

Rzeszów, dnia 11 września 1898.

L. cz. S. 5/98 (14) (6471 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział Y, ustanowił w sprawie konkursowej 
Arona B rlkena stałym  zarządcą masy upadłej 
Simohe Jollesa a tegoż zastępcą M endla Zan-

Rzeszów, 11 września 1898.

L. cz. Pr. 109/98 (2) (6569)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr., że tr. ść artykułu umie­
szczonego w Nr. 39 czasopisma: „Monitor" 
z dnia 9. października 1898 pod napisem : 
„Więcej odw -g i“ zawiera znamiona występku 
z §. 300 u. k., zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządowe­
go konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 13. października 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II  56/ 8 (1) (6446 2 - 3 )

Przeciw Kazimierzowi Męczywór z Gro­
dziska, którego obecne m bjsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Strzyżowie przez Mechła Leibę 
Lasta pozew o zniesienie wspólnej własności 
realności lwh. 66 ks. gr. gna. kat. Grodzisko 
objętej

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 16 listopada 
lb 9 8  biuro nr. 3.

Celem strzeżenia praw Kazimierza Mę- 
czywora, ustanawia się p. adw. dr. Uiberalla 
w Strzyżowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kazi­
mierza Męezywora w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 
Oddział II., dnia 7 września 1898.

L. 11394 (6488 3— 3)
Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej po­

wiatowej rozpisuje się nowe wybory do R ' dy 
powiatowej w powiecie brodzkim i wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gm in wiejskich 
na 28 listopada, dla grupy gm in miejskich 
na 30 listopada, dla grupy większych posia­
dłości na 1 grudnia b. r.

W ybory te odbędą się w miejscowościach 
ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow ).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godz. w których wybory odbyć się mają.

Do Rady powiatowej w powiecie brodz­
kim wybierają : grupa większych posiadŁśei 
dziewięciu (9) członków; grupa m iast i m ia­
steczek sześciu (6) członków, z tych miasto 
Brody czterech (4) członków ; grupa gm in 
wiejskich jedenastu (11) członków.

Z Prezydyum c. k N am iestnictw a 
We Lwowie, dnia 13 października 1898.

L. cz. 646 ks. gr. Kozowa (6267 2 — 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kozowie za­

wiadamia z ży'-ia i miejsca pobytu niezna­
nych Jakóba Musesa Dorfmana i Judei Ro­
senberg że dla tychże w sprawie tabularnej 
Ectb Sary Dorfman do ciała hipotecznego
1. 646 księgi gruntowej gm iny Kozowa, Au- 
czel Kurzrok kuratorem  ustanowiony został.

Kozowa, 26 lutego 1*98.

L. cz. T. 28|98 5 (6246 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie, wdraża­

jąc na prośbę c k. Prokuratoryi Skarbu im. 
Skarbu Pańs-wa działającej postępowanie a 
mortyzacyjne, wzywa niniejszem p sudaeza 
4 pre. oblsgacyi galicyjskiej pożyczki krajo­
wej a t o :

a) 2 sztuk z daty 1 maja 1891 serya
B) nr. 137 i 368 po 500 zł. każdej z 70
kuponami, płatnym i od 1 listopada 1897 bez 
talonów,

b) 9 sztuk z daty 1 maja 1891 Serya 
0) N r. 20, 42, 49, 51, 112, 268, 356, 357 
i 528 po lUOO zł. każdej z 70 kuponami p ła­
tnym i od 1 listopada 1^97 bez taionów,

c) 2 sztuk z daty 1 maja 1891 Serya
D) Nr. 52 i 54 po 50 0 zł., każda z 70 ku
ponami. płatnym i od 1 listopada 1897 bez 
talonów,

d) 8 sztuk z daty 1 maja 1893 serya 
D) nr. 601 do 607 włącznie i 4118 po 2()00 
aoron każdej, z 42 kuponami, płatnym i od 1 
listopada 1897 i jednym  talonem,

e> 15 sztuk z daty 1 ma a 1893 Serva 
D) Nr. 4117, 4116, 4115, 4114, 17380, 
14^15, 13415, 11826, 10250, 7569, 7563. 
7534, 7106, 5187 i 5186 po 2000 koron ka­
żdej z 42 kuponami płatnym i od 1 listopa­
da 1897 i jednym  taionem.

f) 1 sztuki z daty 1 maja 1893 serya
0) Nr. 2308 na 1000 koron z 42 kuponami 
od 1 listopada 1897 płatnym i i jednym  ta­
lonem,

g) 5 sztuk z datv 1 maja 1893 serya 
B), Nr. 16010, 10238," 62-53, 6251 i 6250 
po 200 koron kaźd-j z 42 kuponami płatny­
mi od listopada 1897 i jednym  talonem,

h) 4 sztuk z daty 1 maja 1893 Ssrya 
B) N r 464 do 467 włąeznie po 10.000 ko­
ron każdej z 42 kuponam i, płatnym i od 1 li­
stopada 1897 i jednym  talonem, by wyżej 
wymienione obligacye gal. pożyczki krajowej 
z roku 1891 w przeciągu 3 lat od dnia i  
maja 1897 jako po myśli obwieszczenia Wy­
działu krajowego z dnia 27 stycznia 1897 1. 
5301 dnia wypowiedzenia powyższych obliga- 
eyj licząc; zaś wyż wymienione obligacye 
gal. pożyczki krajowej z roku 1893 w prze­
ciągu trzech lat od dnia zapadłości ostatnie­
go kuponu t. j. od 1 maja 1918 roku limąc, 
kupony zaś od obligacyj z roku 1891 w 
przeciągu roku 6 tygodni i trzech dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu, 
a kupony od obligacyj z r. 1893 już zapadłe 
w tymże czasokresie, zaś jeszcze nie zapadłe 
w ciągu roku, sześciu tygodni i trzech dni, od 
dnia płatności każdego z kuponów, z których 
ostatni płatnym  jest 1 maja 1918 licząc, ta ­
kowe Sądowi tutejszemu przedłożył, lub prawa 
swe do takowych wykazał, w przeciwnym 
bowiem razie na ponowne żądanie proszące­
go, za umorzone uznane będą.

Lwów, dnia 2 sierpnia 1898.

L. ez. 57 dobra (7) (6257 2— 3)
Z życia i miejsca pobytu niewiadomych, 

względnie niewiadomych zastępców ustawo­
wych i niewiadomych spadkobierców Józefa 
Gromnickiego, Stefana Żytkiewicza, Jana 
Gromnickiego, Jędrzeja Gromnickiego, K on­
stancy! Mądzyńskiej, Szymona Lewickiego, 
Teresy i Antoniny Popielów, Antoniny z Po 
pielów Jabłońskiej, Cypryana Jabłońskiego, 
K azim iera  małion. Konopackich, Nikodema 
Smarzewskiego,L A nny Kłosiewiczowej, dalej 
z imienia i nazwiska tudzież z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych, względnie niewia­
domych ustawowych zastępców i spadkobier­
ców pupilów Popielów i pupilów ś. p. J ę ­
drzeja i Konstancyi z W ybranowskich małż. 
Popielów zawiadamia się, że sąd tutejszy

przed m erytorycznem załatwieniem prośby 
Jadw igi z W norowskich Gapińskiej i tow.
0 wydzielenie więcej parcel z kompleksu dóbr 
Derżów wyk. hip. 1. 57, zarządził uchwałą 
z dnia 19 września 1898 1. cz. 57 dobra (7) 
zanotowanie tej prośby w księdze gruntowej
1 wdrożył w tym celu postępowanie konwo- 
kacyjne przez zawiadomienie osób mających 
prawa rzeczowe na Derżowie i że celem do­
ręczenia im tej uchwały zamianował kuratora 
w osobie dr. Włodzimierza Aichmullera, adw. 
w Stryju.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 19 września 1898.

L. cz. IV. 865/6 (1) (6268 2— 3)
W depozycie tusądowym przechowane 

są od przeszło 30 lat następujące kwoty:
1. w masie spadkowej po Piotrze Kra- 

ińskim 3 zł. 24 ct.
2. w masie spadkowej po ks. Teodoi 

Drzymaliku 7 zł. 7 ct.
3. w masie po Jan ie  szabakiewic 

21 ct., 17 zł., 64 ct. i 8 zł. 29 ct
4. w masie spadkowej po Ew ie Ja r  

2o Bobelak 44 zł. 43 ct. i
5. w masie niewiadomych właśeici 

1 zł 20 ct.
W zywa się zatem z życia i miejsca { 

bytu niewiadom ych spadkobierców i ich pi 
wunabywców tudzież wierzycieli m asalnyc-, 
aż-by w przeciągu jednego roku, sześciu ty ­
godni i 3 dni * tut sądzie swoje uprawnienie 
do powyższych mas wykazali, gdyż w prze­
ciwnym razie takowe za przepadła uznane i 
Skarbowi Państw a wydane zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W Rudkach, dnia 30 września 1898.

L. cz. G. 159/98 (1) e.(6568
W sprawie Demka Kmyty przeciw M a­

ryi Kinyta zam. Z neckiej toczącej się przed
c. k. sądem powiatowym w Mostach wielkich 
o uznanie własności i wpis praw a własności 
do całego ciała tab. whl 2050 ma być dorę­
czoną M aryi Kmyta zam. Zineckiej u c h la ła  
z dnia 21 lipca 1898 1. cz. C. 159/98 (1), 
którą wyznaczono pierwszą audyeucyę do 
ustoej rozprawy procesowej na dzień 31 paź­
dziernika 1898.

Ponieważ niewiadomo gdzie 'pozwane 
obecnie przebywa, ustanaw ia się dla niej 
celu strzeż; m a  jej praw, kuratora w osoi 
Paua Bernarda Grosmana c. k, notaryusza 
Mostach wielkich.

Tenże kurator zastępywać będzie pozw 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i n: 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się n 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 21 lipca 1898.

L. 1191/98 (6537
W ydział Izby adwokackiej w Krakowi 

podaje do publicznej wiadomości, iż p.  dr 
A braham  Plessner z dnia 13. października 
1896 na listę adwokatów tutejszej Izby z sie ­
dzibą w Białej wpisany został.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 13. października 1898.

L cz. F irm . 6 6 2 ’98 (6229)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza:
1) iż 27 lipca 1898 wpisaną została do 

rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych, go­
spodarczych opartych na ustawie z 9 kwie­
tnia 1873 Nr. 70 Dz. p. p. firm a: „Bank 
komereyalny, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w Przem yślu",

2) stowarzyszenie to ukonstytuowało się 
na podstawie statutu z daty Przem yśl 6 
czerwca 1898,

3) siedzibą stowarzyszenia jest miasto 
Przem yśl,

4) celem stowarzyszenia jest dostarcze­
nie członkom swoim kapitałów potrzebnych 
do obrotu w handlu i przemyśle w drodze 
wzajemnego kredytu,

5) czas trw ania stowarzyszenia jest nie­
ograniczony,

6) że Dyrekcya składa się z 3 człon­
ków, kióryeh w ybiera się z pośród członków 
stowarzyszenia absolutną większością głosów 
na lat 9 i że legitymacyę ich stanowi proto­
kół Walnego Zgromadzenia,

7) na W alnem Zgromadzeniu dnia 6 
czerwca 1898 wybrano dyrektoram i pp. H er- 
scha Nussbauma, Benjamina Nussbauma i 
Izraela Nussbauma w Przemyślu,

8) że wszelkie ogłoszenia i uwiadomie­
nia stowarzyszenia będą podpisywane przez 
dwóch członków dyrekcyi a publiczne ogło­
szenia nastąpią plakatami, lub zostaną umie­
szczone w czasopiśmie lokalnem,

9) że podpis stowarzyszenia uskute­
cznionym będzie ważnie wobec osób trzecich 
tylko w ten  sposób, że pod firmą stowarzy­
szenia zamieści swój podpis dwóch członków 
Dyrekcyi.

Przemyśl, 17 września 1898.
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Jedwab Henneberga
prawdziwy tylko wtedy jeżeli w p r o s t  z moich fabryk.

Pierwszy Bazar cukrowy
pod  firm a

A. MULLER
Lwów , ul. Kilińskiego 1. 2

p o le c a :

*/* klgr najwyborniejszych herba­
tników . . . ct. 80
i na sztuki po 1 i 2 ct.

„ sławne karmelki Hellera ct. 80
cukry, j*k: pomadki, czekoladki, 
galaretki, mar.-ypaniki itp. zł. 1

Skład ulubionvch pierników
z fab ry k i 787

H. Czyńskiej w Jarosławiu.

J e a n o w i e  a k a d e m i c y  z n a jd ą  u m ieszczen ie  
-** w dom u in te l ig e n tn y m  M ie szk an ie : w ie lk i po ­
kój z osobnym  w chodem , w ik t dom ow y d o b ry  i po ­
rz ą d n a  u s łu g a . B liżs/.a w iadom ość: A jeneya d z ie n n i­
ków  i og łoszeń , P a sa ż  H a u sm a n a  ii.

j g k s c l t a  m ł o d a  poszu k u je  za jęc ia  w p ry w atn y m  
W  dom u do szycia . W iad o m o ść  w A d m in is tra c y i 
G aze ty  L w ow sk ie j.

Karty pocztowe
z podobiznami,
Firm a A. C asp e r’a  w B e r l in ie ,  A le- 

x a n d e r p la tz  3 , puszcza w obieg nader cie­
kawą kolekeyę pod. tytułem  „W ielcy i sławni 
ludzie Polski

Kolekc-ya ta zawiera w 68 num erach 
portrety osobistości w historyi lub też w dzie­
dzinie nauk lub sztuki wybitniejsze zajmujące 
stanowisko.

W artość tej kolekcyi podnosi ta okolicz­
ność. że do podobizn dołączono w krótkich 
i treściwych słowach życiorysy, skreślone 
piórem w ytrawcem .

K olekcja ta dla swej wielostronności 
jak i pedagogicznego znaczenia zbogaca wie­
dze ni etyl ko młodzieży ale i dorosłych

W tym  celu pojawią się wkrótce albu­
my z napisem „Wielcy i sławni ludzie Polski", 
które twoizyć bgdą n;ejako żywą eneyklo- 
pedyg znakomitości polskich.

K a r ty  do  n a b y c ia  w  A je u o y i d z ie ń  
n ik ó w  i  o g ło s z e ń , L w ó w , p a sa ż  M aus- 
m »Bti 1 9.

Pracownię sukien
i naukę kroju przeniosłam na 

ul/Batorego 32, I p. 
Marya Chomicka.

U. 12400

O g ł o s z e n i e .
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego wypowiada niniejszem na podsta­
wie § 63. statutów pp. Feiwelowi Diamant, 
Em- enii Diamant, Janowi Szaro, Szymonowi 
Gajewskiemu, Karolinie Gajewskiej, Toma­
szowi Boroń, Tadeuszowi Boroń, Jadwidze 
Boroń, Mateuszowi Boroń, Apolonii Boroń, 
Michałowi Knlpińskiemn, Józefowi W archota 
Wojciechowi KLcha, Józefowi Zięba, A nnie 
z Balickich Zięba, Marcinowi Szypuła, Józe­
fowi Dendor, Maciejowi Dendor, Antoniemu 
W archota, Annie Warchotowej, Apolonii Szy- 
pułowej, Serafinie ze Strengerów Diarnanto- 
w'ej i Fieszelowi Diamant, resztujące kapitały ; 
6224 złr. 86 ct., 4765 złr. 92 ct. i 4585 złr. 
43 ct. w. a. listami zastawnymi, pochodzące 
z większych s;im 10 200 złr., 5800 złr. i 
4700“ złr w. a. na hipotece dóbr Różanka i 
Swoszówka, względnie na ciałach hipotecznych 
wh l . : 177, 181, 120, 124, 157, 158, 159, 
160, 161, 162, 163, 164, 1~3, 175 i 176 
gm. kat. Różanka ks. gr. przy c. k sądzie 
p wi> towym we Frysztaku prowadzonej, z roz­
parcelowania tych oóbr powstałych, w powie­
cie strzyżowskim położonych, intabulowane, 
z te go Towarzystwa wypożyczone z dniem 3 i 
grudnia 1898 jeszcze pozostałe

Dyrekcye. gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, wzywa wigc pp. Feiwela Diamant, 
Engsnię Diamant, Jana Sz»ro, Szymona Ga­
jewskiego, Karobnę Gajewską, Tomasza Bo­
roń, Tadeusza Boroń, Jadw igę Boroń, Ma­
teusza Boroń, Apolonię. Boroń, M ichała Kul 
pińskiego, Józefa W archota, Wojciecha Klicha, 
Józ fs Zięba, Annę z Balickich Zięba, M ar­
cina Szypuła, Józefa Dendor, Macieja Dendor, 
Antoniego W archota, Annę Warehotową. Apo­
lonię Szypułową, Serafing ze Strengerów Dia- 
mantową i F ieszda  Diamant, jako właścicieli 
tych ciał hipotecznych, ażeby wypowiedziane 
kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyli pod rygorem  egzekucji, a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia. 5 października 1898.

Czarne, białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 c t. do
z ł .  14 65 za meter — gładkie, prążkowane, wapaniale ornamentowane, 
adamaszki itd. (okcło 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni, 

Na suknie i bluzki z fabryki. Dla prywatnych przesyłki franko i oclone.
Próbki wysyła odwrotną pocztą. 102

Podwójne porto pocztowe do Szwajcaryi).
G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychufc. k. dostawca nad.

Nachdem durch das Ableben der Hedwig Skrzynek-Skrzynecka 
ein galiz;seher Stiftungsplatz der Erzherzogin Stefanie-Stiftung 
fur yermógenslose Tóchter adeliger Geschlecnter in Erledigung 
gekommen ist, wird hiemit von dem gefertigten Ouratorium der 
Concurs zur Wiederbesetzung dieses Stiftungsplatzes ausgeschrieben. 

Die Bedingungen fur die Bewerbung nm diesen Stiftungsplatz, 
mit welchen ein vom 1 Janner 1899 angefangen auf Lebensdauer 
laufender Jahresbezug von 500 fl. o. W. verknupft ist, sind: 

a) die eheliche Geburt,
b) das katholische Glaubensbekenntniss,
c) sittlich religióser Lebenswandel,
d) das vol!endete 18 Lebensjahr,
e) dass die Bewerberin kein anderes zu standesmassiger Existenz 

ausreichendes Yermógen oder Einkommen besitztj
f) dass die Bewerberin einer Familie angehórt, die in den 

Herren- oder Ritterstand des Kronlandes Galizien aufgenom- 
men ist,

g) ausnahmsweise kann die Yerleihung aueh dann stattfinden, 
wenn der Vater der Bewerberin Ritter des Maria-Theresien-
Ordens ist.
Das Reeht auf den Bezug erlischt im Falle der Vereheliehung, 

durch Eintritt in ein Kloster oder bei derartig veranderten Yer- 
mogensverhaltnissen, in Folgę dereń Yermógenslosigkeit nicht mehr 
nachgewiesen werden kann. 

Die an das gefertigte Ouratorium zu richtenden stempelfreien 
Gesuche sincl bis langstens 20 Dezember 1898 an die furstlich 
Kinsky’sche Oentralkanzlei, Wien I. Freiung 4, einzusenden.

Wien, am 15 October 1898. 940

Das Ouratorium
der Erzherzogin Stefanie-Stiftung fur yermógenslose 

Tóchter adeliger Geschlechter. I
Wodociągi król, stoł. miasta Lwowa.

O G Ł O S Z E N I E .

Gmina miasta Lwowa ogłasza niniejszem lieytaeyę publiczną na następujące dostawy i roboty dla budowy 
miejskich wodociągów:

1. dostawę zasuw i hydrantów;
2. wykonanie budynków mieszkalnych, maszynowych, kotłowych i szop na węgle;
3. wykonanie fundamentów maszynowych;
4. budowę rezerwoarów wodnych z ubijanego betonu;
5. budowę kominów kotłowych i zamurowanie kotłów;
6. roboty ziemne i ułożenie rur wodociągowych, tak doprowadzających, jak sieci miejskiej.
W arunki licytacyjne, ogólne i szczegółowe, na objęcie dostaw i robót dla tychże wodociągów, wydaje miejski 

Urząd budowniczy za nadesłaniem 1 złr. za każdy dział robót.
Oferty wraz z wszystkimi alegatami, podpisane przez oferenta, zapieczętowane i opatrzone odpowiednim napi­

sem, frankowane, mają do 1 grudnia, dla budynków i robót około włożenia rur do 15 grudnia b. r., godziny 12-tej 
w południe, być złożone w miejskim Urzędzie budowniczym, gdzie plany i rysunki dla przeglądnięcia są od dnia 
dzisiejszego wyłożone i gdzie można zasięgnąć bliższych wyjaśnień.

Oprócz tego udziela wyjaśnień kierujący budową inżynier p. 0. Smreker w Mannheim, Sehwetzingerstr. 15.

Lwów, dnia 15 października 1898.

Magistrat król. stoł. miasta.
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Żądajcie wszędzie tntekNiemojowskiego
<pzna«zonvf*.b d w o m a  w ed & |sn ń  za słu sn  

Nalaży strzedz sic przed naśladownictwem. Ŵąssi-Jf

od wyrazu petitem  i y s centa, tłustym, 
petitem dwa centy.

ar o t a r y n s z  w Lubaczowie postukuje koney- 
pienta. 941

5 kilogr. W / i r i  nPTftTl
kuracyjnych ? ł  llIU^l Uli wielkich
opłatnie za zaliczką, 2 zł 10 ct. L eb łm t, 

Beregszasz 8, (U ngarn). 887

Dywany perskie i portyery J \
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
SkLd dywanów „AU L0UVBE“ 

Lwów, ul. Syksfcuska 1. 6.
U lgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

Z  Meranu

10 funtów brutto wysyła wszędzie 
za 2 zł. 20 ct.

Hans Tauber. Meran (Tyrol). 928

^N ow ości w futrzanych towarach 
^kapeluszach, bluzach, rękawiczkach 
^welonach, koronkach i wstążkae

po zadziwiająco niskich cenach.
„Maison de N ou#auteb“ Madame ^  

Berta Fiedler, 835j l |
Lwów, plac Kapitulny 1. 3.

i  oOzsnsKicii
llynek 8, I. piętro

Jak w latach poprzednich, tak i obe­
cnie udziela lekcyi wszystkich tańców 
w salonie swym dla kółek oddzielnych, 
w zakładach naukowych męzkich i żeń­

skich, oraz w domach prywatnych.

Także i na raty bez podwyższenia
cen dywany, portyery, chodniki, k  łdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPICHHAUS AU LOUVEE“ 
Lwów, ui. Sykslu^ka 6( Pas ,ź Hausm ana) 
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i frauko.

najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej. Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper­
tach po 20 et. w markach. J. AUGEN- 
FEŁI), c. k. właściciel przywileju, Wie­

deń 15, Tiirkenstrasse 4. 14

u 2 '
^<3S><95>

w R esztk i chodników i  wysortowsme<§f> 
^ d y w a n y , portyery, firanki, kapy,j§|| 
gfrkoce, dery na konie, gobeliny i ró żn ej  
^ p rz e d m io ty  dekoracyjne po cenach b a j e - ^  
^  cznie tanich poleca 835^>

Skład dywanów „AU L.0UVRE
W Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hausmana) 

Także i na ra ty  bez podw yższenia cc~
Dla prowineyi eenniki gratis i franko.

A R T U R  KOSCICKI
(SYBIUSZ)

Lwów, ulica Zamarstynowska 1.11 (dom 
własny), uL Trzeciego Maja 1. 2

poleca 18
Wyborne kawy wprost z Am eryki 

pół kl. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Kociak kuracyjny butelka cd 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry  ca 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół ki. \ zł. 99 ct.

Pasaż Hausmana.
I. Lwowskie 881

Photo-PIastikon
w tym tygodniu jest do widzenia

Pogrzeb ś. p. Cesarzowej El­
żbiety, Pałac 'Achiłeoa, Ge­

newa i widoki Skwajearyi.
W&tęp 1© ct.

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechaniczny cli

B. KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, ńwiluery. 
lornety, barome 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy

mlsi-Ł"cze,' raiataigi i t. p. Urządzenie dzwotiąó* 
elektrycznych. Zamówienia z prowincji załatwia 
lunfetualnie odwrotną pocztą. Wszelki? naprawy 

naitsiniei i uair^cbUd. 32

Do 1\  T„ Właścicieli koni 885
1 Jeżeli Wielmożny Pan 
I zamierza dobre i tanie

dery na konie
.■kupić, zechce Wielmo­

żny Pan udać się do 
składu dywanów 

AU LOUYRE 
Lwów, Bykstusba 6. 
Tamże znaidzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
, Na prowincyę wysy-

___________- łamy na żądanie nasze
ilustrowane eenniki gratis i franko.boga

mmmm
Znana z sumienności pracownia 

artystyczno bronzownieza

Wilhelma Sknurzyla
we Lwowie ul. Halicka 15

poleca własne wyroby ze zło­
ta, srebra i bronzu, jako to: 
monstraneye, puszki, eymbo- 
riny,_ kielichy i wszelkie na­
czynia kościelne. Również 
wykonuje salonowe kandela­
bry, pająki, lichtarze itp 
Wszelkie wymienione zużyte 
przedmioty odnawia trw ale 
pod gw arancją. Listy po­
chwalne są do przejrzenia. 
Zamówienia z prowineyi wy­
konuje jak najrychlej. 79 0

ł(^0000000000000000000000000000!

§ Leśnictwo Zassów pod Czarną
Cg (op. Zassńw, stacya kolei i telegr, Czarna)

rozsyła od 15 października sadzonki leśne, drzewka 
parkowe, krzewy i rośliny pnące. 868

Cenniki odwrotną pocztą opłatnie.

| Najtańszym i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju p a p i e r ó i  
I 5 p r z y b o r > ó i»  S K k ^ in f s h  i k a n c e S a r y j n y c h ,  oraz towaro
! wchodzą;-.yeh w zakres palenia, jest sklep 732

8. W, Niemojowskiem Lwów, pi a a Marvadd 8,
Szi'?.es:ótowi» cenniki rozsyła sic franko.

E E E E B E B J H E S S H H S E r
W y s t a w a  o g ó i u a  835

wschodnich i innych 
obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników/
otwarta przez eały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektryczuem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają­
co tanie eeny są na 
wszystkich towarach 
dokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła­
tach wedle umowy. 
Uprasza się każdego, 
kto coś zakupić pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincyę 
eenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy:
Skład dywanów „AU LOLYUE , Lwów,

ul. Sykstuska (Pasaż Hausmana).

i PA r.\> i J E L L l N E k C j ^ f
§ L w ó w ,
|u l. Jagiellońska 22. |p § |g £ r

Przeprowadzenia w patentowanych w< 
zach, uchylających potrzebę opakow; 
nia koleją, okrętem, drogą kołow 

także w miejscu
Car© i Jellmek

spedytorzy 
Lwów ul. Jagiellońska 22

T e l e f o n .  4 0 8 .  18
Budapeszt. Arany Janos utcza 84.

Wiedeń L , Bórsegasse 9.

8

oraz skład fabryczny

normalnej wełnianej bielizny prof. dr. Jagera
poleca po najniższych cenach 

Skład płócien i gotowej bielizny

S. F . B A H D A S Z A
w e L w o w ie , ul. Teatralna 9,

naprzeciw kościoła katedralnego. 915 I
Hamdei Iherbaty i w in a

E D M U N D A  H E B L A
we lawowi©, plac f ia r ja c k l 1. lO

poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franko opłacone do każdej 

stacyi pocztowej 4s/4 kilogr. w woreczku 
PORTORICO . . . zł. 9.— l/, kilogr.
CUBA gruboziarnista . . „ 9.50 „ „
CEYLON zielona . . . . „ 1 0 . -  „ „

„ „ przednia . . „ 10.40 „ „
„ „ gruboziarnista . . „ 10.75 „ „
„ „ perłowa . . „ 10.75 „

MOCCA arabska bardzo aromatvczna . „ 10.75 , „
JAWA złota . . „ 10.75 „ „

zł. -  90 
» - .9 6  
» 1-—
n 104  
» 1-08 
» 1-08 
» 1-08 
» 1.08

UWAGA. Kawa Moi,ca arabska sama, używa się tylko na czarną kawę, zaś 
na białą kawę potrzeba używa* z Ceylonem lub Jawą. Jeżeli używa się 
kawy gatunki mieszane, wówczas należy każdy gatunek oddzielnie upalić.

O p a k o w a n ie  n i e  U czy  Hi©. 21
Z»srUw"BU:-i ■ r> '- . '. 'm . '- i  z a ła tw ia  - - " -.'ro tna noeztą .

Barchany kolorowe i białe
w wielkim wyborze po niskich cenach poleca

handel płócien, bielizny stołowej, bielizny męskiej
i p o ś c ie l i

A N T O N I  G U T D IE N S
Motel Europejski, plac Maryacki.

Próbki gratis 1 franco,

Skład i  pracownia futer
S A M U E L A  W A Ł D M A N A

we Lwowie, Rynek 1. 16. (naprzeciw Ratusza)
poleca po eenaeh najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak gotowe jakoteż 
i skóry pojedynczo, oraz i materye na pokrycie futor w wielkim wyborze. Wszelkie ułatwienia 
w spłatach wedle umowy. Przyjmuję do przerabiania stare futra wszelkiego rodzaju po cenach 

najniższych, również takowe do przechowania przez late.
Poleeająe się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, ośmielam się zapewnić, że 

usilnem mojem staraniem bedzie sumienną i punktualną pracą zaufanie sobie pozyskać.
Z najgłębszem uszanowaniem 812

S a m u e l  W a l d i n a u ,  R y n e k  1. 1 6 .

Ostatnie ciągnienie I. Główna wygr. 100.000 kor. 
—  i , 2. Główna wygr. 25.000 kor.
juz a sobotę. 3. Główna wygr. 10.000 kor.

w gotówce z potrąceniem 20 pre-

Wiedeńs&ie losy po 5© ©t*
polecają: Kitz i Stoff, M. KkrMd, M. Jimasz, Kormann i Feigen- 

baum, Gustaw Max, Aug. Schcileuberg i Syn, Samuely i Landau, 
Sokal i Lilien. 896

p r F T J L S I - *  Dom handlowo-komisowy S. W.Iiemojowskiogo i SM.
Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki F r y d e r y k a  P u l s a ,  ma- Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 1. 8,
jacej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi i mydeł toaletowych, oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincyonalnych.

reprezentuje wyłącznie na Galieyę i Wschód Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 880
Z drukarni WŁ Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Tełefou nr. 569. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


